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Rok XXIX. 


Sytuacja w stolicy na tydzień przed wyborami. 


swoich kandydatów czołowych. 
Delegacje urzędnicze czekają cierpliwie na audjencję u p. Sławka. — Urzędowego 
zaprzeczenia pogłosek o zmianie uposażeń niema. 


Radyka!lna młodzież wiejska pozostała wierna Polakiewiczowi. 
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


Warszawa, 2 września. 


do Senatu. Oczekiwany jest z niepoko- | 


Stolica kraju nie odkryła w całościł jem wynik wyborów do sejmu i gdyby 


swego oblicza wobec nadchodzących 
wyborów. Dlatego też mogą nastąpić 
niespodzianki w dniu 8 września. Jeśli 


„murowani* kandydaci BB przepatili 
w wyborach do sejmu, natenczas na 
„otarcie łez* będą wysuwani do senatu. 


w ciągu ubiegłych dni wszelkie impre- | W Warszawie mówi się i pisze, że na 


zy koncertowo-zebraniowe kandydatów 
poselskich były zgóry skazane na wiel- 
kie niepowodzenie i całkowity brak 
frekwencji, to w ub. niedzielę, w osta- 
tnią niedzielę przedwyborczą obserwo- 
waliśmy w tejże samej Warszawie 
większe zainteresowanie. Pan Car, były 
wicemarszałek sejmu potrafił zgroma- 
dzić powyżej 1.500 osób. Na przedmie- 
ściach np. w kinie „Praga“ widzieliśmy 
około 500 osób. I przeważnie wszystkie 
te zebrania odbyły się w spokoju. 

Ale jak będzie w dniu 8 września, 
trudno odgadnąć. Zależeć to będzie od 
wielu rzeczy, a m. in. od pogody. Mi- 
mo haseł hojkotowych, wzrasta tu zacie- 
kawienie dla nowego sejmu. Wiele się 
słyszy powiedzeń: zobaczymy, co oni 
potrafią. I istotnie nowy sejm może 


* być ciekawy z tego względu, że wejdzie 


do niego wiele ludzi nowych, nie obar- 
czonych taką lub inną przeszłością poli- 
tyczną. A choć to będą ludzie prawie z 
100% stemplem sanacyjnym, to jednak 
już dziś i w samej sanacji jest wielkie 
zróżniczkowanie. 

Wielkim plusem dla nowego sejmu 
będzie to choćby jedno, że kandydaci 
nie składają deklaracji o całkowitem 
posłuszeństwie, A tak było w poprzed- 
nim sejmie. I w szeregach sanacji i w 
opozycji kandydaci na posłów, otrzy- 
mując mandat od partji składali dekla- 
racje posłuszeństwa dla  zwierzchnic- 
twa partyjnego. 

Gdy nie będzie tego hamulca, na te- 
renie sejmu może nastąpić znaczne 
zrożniczkowanie wśród posłów. Nieza- 
dowolenie dołów Sanacyjnych z posu- 
nięć gospodarczych dotychczasowych 
rządów jest wielkie, a nawet w kwestji 
żydowskiej widzimy często ciekawe na- 
stawienie i nastroje antyżydowskie. 
Ten sam sejm odrazu skazałby się sam 
na zagładę, gdyby współpracę z rządem 
ograniczył do ślepego posłuszeństwa te- 
muż rządowi. Ale jak będzie w rzeczy- 
wistości, trudno dziś przewidzieć. 

Wracając do akcji wyborczej należy 
zauważyć, iż w ostatnich dniach sekre- 
tarjaty BBWR wzmogły akcję na rzecz 
wybitnych kandydatur bloku.  Utrące- 
nie wiceministra rolnictwa Raczyńskie- 
go w Lesznie, niepowodzenie p, Scha- 
ba w Toruniu, Jeszkego w Poznaniu. 
utrącenie kandydata na elektora prof. 
Jakubowskiego z Poznania, postawienie 
kandydatury ministra przemysłu i han- 
dłu b. Rajchmana na drugiem miejscu 
w  Białostockiem, zupełne utrącenie 
kandydatury na elektora ministra 
„Spraw zagranicznych p. Becka w War- 
7 szawie, wszystko to budzi poważne ø- 
bawy sekretarjatów BBWR o los swoich 
dygnitarzy z Bloku, 

Dlatego, jak słychać, nie ustalono je- 
szcze do dnia dzisiejszego kandydatur 


terenie Poznania najwięcej szans na se- 
uatorów z nominacji mają: b. senator 
Ohanowicz, prof. Jakubowski i prezes 
Z. Z. P. Mańkowski, 

Najsilniejsza akcja przedwyborcza 
już jest poza nami. Ub, niedziela dała 
największą okazję kandydatom do za- 
prezentowanią się społeczeństwu, 

Jednak w życiu codziennem wysuwa- 
ja się inne troski i zainteresowania. 
Najszersze rzesze pracowników państ- 
wowych z najwyższym niepokojem o- 
czekują dnia 1 października, a  więe 
następnej wypłaty uposażeń. W ub, so- 
botę miała być przyjęta delegacja orga- 
nizacyj zawodowych przez premjera 
Sławka. Chodziło o stwierdzenie u 
władz miarodajnych, czy jest prawdą, 


że pobory urzędnicze mają być zmniej- 


szone i to już z dniem 1 października. 
Do konferencji tej, którą zapowiadała je- 
dna z agencji prasowych mie doszło i 
najprawdopodobniej przed wyborami 
nie dojdzie. Rząd nie będzie uważał za 
stosowne odkrywać swych zamierzeń w 
przeddzień niemal tak ważnego aktu 
państwowego, jakim są wybory do ciał 
ustawodawczych. 

Organizacje urzędnicze już od dłuż- 
szego czasu zabiegają o powyższą kon- 
ferencję, ale bez skutku. Z drugiej stro- 
ny rzecz wysoce charakterystyczna i 
jak najmocniej podpadająca, że nie u- 
kazało się ani jedno zaprzeczenie pogło- 
sęk o zmianie uposażeń, a oficjalny or- 
gan sanacji „Gazeta Polska wcale nie 
ukrywa, że pensje urzędnicze „nie sta- 
nowią żadnego nienaruszalnego „tabu*. 


W tych warunkach nikną inne po- 


głoski polityczne, jakoby były marsza- | 


łek Sejmu p. Świtalski miał zostać mi- 
nistrem stanu w nowym rządzie, gdyż 
dotychczasowy minister p. Zawadzki 


niewątpliwie zostanie wybrany senatos 
rem z Warszawy. 

Fakt mianowania wojewody kalki? 
skiego i b. marszałka Senatu p. Raczkie- 
wicza delegatem na pogrzeb królowej 
belgijskiej daje sposobność prasie sto- 
łecznej do snucia wniosków, iż p. Racz- 
kiewicz w niedługim czasie obejmie 
wyższe stanowisko w administracji 
państwowej. 

Nie tak dawno wielkość sanacyjna 
pierwszej wody b. minister Polakiewicz 
znów dał znać o sobie. Ubiegłej nie- 
dzieli w Warszawie odbył się zjazd de- 
legatów młodzieży wiejskiej, tzw. zielo- 
nych koszul, na czele której stał właśnie 
odsunięty obecnie od wszelkich łask i za- 
szczytów p. Polakiewicz. Młodzież po- 
została wierną swojemu przywódcy i na 
przekór władzom sanacyjnym wybrała 
obecnie na prezesa właśnie p. Polakie- 
wicza. Jednak stary piłsudczyk, który, 
w milczeniu poddał się wyrokom swo- 
ich byłych współtowarzyszy i teraz 
godności tej nie przyjął. Niełaska roz- 
ciągnęła się na całą sanacyjną mło- 
dzież zielonych koszul, gdyż minister- 
stwo odmówiło delegatom wszelkich zni- 
żek kolejowych. 

Nie bez politycznego znaczenia było 
spotkanie międzypaństwowe drużyn 
pięściarskich Polski i Niemiec. Do póź- 
nego wieczora rozbrzmiewały huragano- 
we okrzyki 30-tysięcznej rzeszy wi- 
dzów na stadjonie. Takie roznamiętnie- 
nie sportowe obserwowaliśmy ostatnio 
jedynie podczas rozgrywek piłki noż- 
nej z Niemcami w Warszawie. 

Ub. niedziela więc, której towarzy- 
szyła najpiękniejsza pogoda, obfitowała 
w wiele zdarzeń, które notujemy z obo- 
wiązku dziennikarskiego. (r) 
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Dla Włochów pozostała tylko pustynia we wschodniej części kraju. 


Londyn, i. 9. Z Addis Abeby donoszą ] szego rozwoju zatargu włosko-abisyń- | amerykańskiem towarzystwem eksploa- 


o nowem wydarzeniu, które może mieć 
niezwykle doniosłe znaczenie dla dal- 


Tragicznie zmarła królowa 


skiego. Wedle doniesień prasy londyń- 
skiej rząd abisyński zawarł z angielsko- 


Belgia opłakuje swoją królowe. 


Astrid na lożu Śmierci w kaplicy zamku królew" 


skiego w Brukselki. 


tacyjnem „African Exploatation and 
Developement Corporation“ układ dzier- 
żawny, oddający temu towarzystwu 
eksploatację dóbr mineralnych Abisy- 
nji. Oficjalny komunikat nie został je- 
szcze ogłoszony, znane są natomiast 
szczególy następujące: 


Układ zawarty został 29 sierpnia. 
Pertraktacje w imieniu „African Ex- 
ploatation and Developement Corpora- 
tion“, towarzystwa stojącego pod kon- 
trolą Standard Oil Company prowadzih 
F. W. Ricket, znany na rynku między- 
narodowym finansista. Koncesja nadaje 
wymięnionemu towarzystwu wyłączne 
prawo eksploatacji pól naftowych, po- 
kładów mineralnych i wszelkich bo- 
gactw ziemnych w zachodniej Abisynji. 

Obszar koncesyjny rozpoczyna się 
na granicy Erytrei włoskiej, biegnie 
wzdłuż południka 40 stopnia dł. geogra- 
ficznej na południe, aż do rzeki Hawasz, 
a następnie do brzegów jeziorą Rudol- 
fa na granicy prowincji angielskiej Ke- 
nya. Kapitał inwestycyjny ustalony, 
został na 50 miljonów dolarów. Aż do 
czasu zupełnego uruchomienia pełnej 
eksploatacji otrzymywać będzie rząd 
abisyński tytułem dzierżawy 5 miljo- 
nów dolarów rocznie. Pola naftowe 
połączone będą z wybrzeżem morskiem 
rurociągiem, którego długość wynosić 


będzie 500 km. Koszta budowy  ruro< 
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ciągu, który prowadzić będzie z Geludia 
przez Harrar, wyniosą 15 miljonów do- 
larów. Wstępne prace geologów i inży- 

.nierów mają się rozpocząć za kilka ty- 
godni. Po podpisaniu układu Ricket 
natychmiast wyjechał z Addis Abeby 
dó Kairo, skąd drogą powietrzną wraca 
do Anglji. 

j Jeśli zestawimy powyższą  wiado- 
mość z niemniej ważnemi informacja- 
mi „Daily Telegraphu'* o projekcie u- 

. tworzenia drugiego koncernu finansowe- 
go anglo- egipskiego celem eksploatacji 
sił wodnych jeziora Tsana, również z 
kapitałem 50 miljonów dolarów — zro- 
zumiałę stanie się wrażenie, jakie te 
niespodziewane posunięcia wywołały 
na terenie międzynarodowym.  Nieza- 
leżnie od Ligi Narodów i jej problema- 
tycznych sankcyj zabiera głos potężny 
kapitał brytyjsko-amerykański — „pa- 
kuje swój palec do ciasta abisyńskie- 
go". Wydaje się, że walka z nim będzie 
dla Włoch znacznie trudniejsza, niż ze 


„DZIENNIE BYDGOSKI", trłotek, tna 3 września 1995 7, 


słabo uzbrojonemi zastępcami Negusa. | Umowa może być albo narzędziem woj- 


Z wielką ciekawością oczekują zd 
reakcji Włoch na podpisanie umowy o 
koncesji. Przedstawiciel koncernu an- 
glo-amerykańskiego F. W. Ricket, któ- 
rego prasa nazywa „Lawrencem finan- 
sów“, oświadczył wysłannikowi „Daily 
Telegraph“, że wybuch wojny bynaj- 
mniej nie przeszkodzi rozpoczęciu prac 
koncesjonarjuszy w Abisynji. Wszystko 
zostało zgóry dokładnie przygotowane. 

Angielskie koła oficjalne twierdzą, 
że rząd brytyjski nie jest zainteresowa- 
ny w owej tajemniczej tranzakcji i nic 
o niej nie wie. Opinja amerykańska jest 
niemniej zaskoczona. Według wiado- 
mości z Ameryki za koncernem kryje 
się wielki syndykat naftowy „Standard 
Oil Company“, aczkolwiek władze tego 
syndykatu zaprzeczają, jakoby brał u- 
dział w koncesji. Prasa amerykańska 
podkreśla, że udzielenie tej koncesji 
jest mądrym krokiem cesarza Abi- 
synj 


„MS sztyletem, zadany Włochom w pler 


Prasa włoska oburza się na angielski podstep. 


Rzym, 1. 9. Wiadomość o koncesji na 
eksploatację nafty 
'bów naturalnych wywołała w Rzymie 
«burzenie. Powszechnie panuje opinia, 
Że umowa ta wpłynie na pogorszenie 
się sytuacji oraz że konflikt angielsko- 
włoski dozna nowego zaostrzenia, 

Zwracają tu przedewszystkiem uwa- 
gę, że koncesje uzyskane przez towa- 
rzystwo anglo-amerykańskie są jed- 
nym dowodem więcej, iż antywłoska 
akcja W. Brytanji nie ma nic wspólne- 
go z obroną paktu Ligi Narodów, ale że 
wchodzą w rachubę wyłącznie interesy 
gospodarcze, Chodzi nie o ratowanie 
pokoju, a o naftę. 

Wiadomość, iż Anglja niema z umo- 
wą nic wspólnego nie spotkała się łu z 
zaufaniem. Przeciwnie londyński 
korespondent „Tribuny“ zwraca uwa- 
gę, że rokowania o koncesję naftową 
podjęte zostały w przyśpieszonem tem- 
pie dopiero w zeszłym tygodniu bezpo- 
średnio po upadku konferencji pary- 
skiej. 

Prasa włoska zwraca ponadto uwa- 
go, że umowa gwałci obowiązujące trak- 
taty międzynarodowe i jest ciosem 
sztyletu zadanym Włochom w plecy. 


Virginio Gayda na łamach „Giornale 


i wszystkich zaso- l d'Italia" oświadcza, że umowa jest po- 


gwałceniem przez Anglję trzech trakta- 
tów, podpisanych z Włochami w 1891, | 
1894 i 1996 r. Pogwałcenie polega na 
równo na monopolitycznym charakte- 
rze umowy, jak i objęciu przez koncesję 
terenów zarezerwowanych wyłącznie 
dla interesów włoskich. Jeśli Mussolini 
oświadczył w Bolzano, że Włochy usza- 
nują interesy angielskie, to miał wy- 
łącznie na myśli interesy istniejące, 
uznane, lub takie, które będą mogły być 
uznane. Ze słów Mussoliniego nie wy- 
nika jednak, hy Włosi skłonni byli 
wcisnąwszy kapelusz na uszy, opuścić 
pole walki w chwili, gdy ze strony an- 
gielskiej zostanie powiedziane, że cel 
etjopskiej wojny, to zarezerwowanie dla 
Anglji koncesji. 

Mussolini nie podpisał — twierdzi 
Gayda — zobowiązania jn blanco. Gdy- | 
by ze strony Anglji oświadczono nie- 
spodziew anie, że Abisynja w całości 
winna być zarezerwowana dla intere- 
sów brytyjskich, w takim razie Anglja 
na podstawie słów Mussoliniego, nie 
mogłaby absolutnie liczyć na ustępli- 
wość Włoch, 


Rząd brytyjski nic nie wie o koncesji? 


Londyn, 2. 9. (PAT). Brytyjskie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych ogłosiło 
następujący oficjalny komunikat: 

Rząd brytyjski dotychczas nie otrzy” 
mał żadnego potwierdzenią wiadomości 
prasowej o«<udzieleniu koncesji na eks- 
ploatację nafty i bogactw mineralnych 
w Abisynji, ale uważał za konieczne po- 
informować posła brytyjskiego w Ad- 
dis-Abebie, iż tego rodzaju koncesje 
powinny być niewątpliwie przedmiotem 
wstępnych narad rządu brytyjskiego z 
rządem francuskim i włoskim zgodnie 
z art, 2 układu trzech państw z r. 1906. 

Ze względu na te okoliczności poseł 
brytyjski w Addis Abebie został upo- 
ważniony, w razie potwierdzenia pogło- 
Sek, do poinformowania cesarza Abi- 
synji, iż rząd brytyjski ze swej strony 

musi mu doradzać wstrzymanie udzie- 
lenia koncesji, 


Niespodzianka dla Waszyngłonu. 


Waszyngton, 2. 9. (PAT). Wielka 
tranzakcja koncesyjna kapitału angiel- 
sko-amerykańskiego w  Abisynji jest 
niespodzianką dla kół rządowych. Koła 
uważają, że obecność przedsiębiorstw 
amerykańskich w strefie, która może 
być ogarnięta przez wojnę, nie może być 
dobrze widziana przez rząd. Sądzą tu, 
że rząd oświadczy, iż przedsiębiorstwa, 
które lokują kapitał w kraju zagrożo- 
nym, czynią to na własne ryzyko. 

A T 2, 9. (PAT). Część sena- 
torów wyraziła niezadowolenie z powo- 
du udzielenia koncesji naftowych w A- 
bisynji towarzystwu amerykańskiemu. 

Sen. Borah oświadczył, że tego rodza- 
ju operacji „są równoznaczne z zakupy” 
waniem udziałów w wojnie“ i podkre- 
Śliż że St. Zjednoczone zdecydowane są 
trzymać się na uboczu we wszystkich 
wejnach zagranicznych, 


Co mówi prasa francuska? 


Paryż, 2. 9. (PAT). Wydarzeniem dnia 
jest koncesja angielsko-amerykańską w 
Abisynji. 


Korespondent  „Paris-Soir' w Addis- 
Abebie twierdzi, że Negus pragnąłby 
przez tę koncesję uzyskać do pewnego 
stopnia ekonomiczny protektorat kra- 
jów anglo"saskich, które byłyby zmuszo- 
ne do popierania Abisynji W Addis- 
Abebie panują w tej sprawie nastroje 
optymistyczne, -które opierają się na 
przekonaniu, że odtąd Abisynja nie bę- 
dzie osamotniona w sporze z Włochami. 

„Intransigeant* pisze, że umowa daje 
Anglji dodatkowe prawa do interwenjo- 
wania w konflikcie włosko- mj ÓW a kiwi 


ny, albo instrumentem pokoju. Anglia 
może albo stanowczo sprzeciwić się 
wszelkiej włoskiej interwencji w Abi- 
synji, albo zaproponować porozumienie 
co do wspólnej eksploatacji uzyska- 
nych korzyści. Ta druga ewentualność 
wydaje się bardziej prawdopckiobna. 


Obinija niemiecka- 


Berlin, 2. 9. (PAT). Prasa uważa, iż 
układ między Negusem a konsorcjom an- 
gielsko-amerykańskiem jest wielką sen- 
sacją polityczną, która zmieniła grun“ 
townie dotychczasową sytuację w kon- 
flikcie wiosko-abisyńskim. 

„Berliner Tageblatt“ pisze „Oświad- 
czenie Mussoliniego, że interesy Anglji 
będą bezwarunkowo szanowane', zosta- 
ło wystawione na ciężką próbę. Obszary, 
eksploatowane przez konsorcjum an- 
gielsko-amerykańskie, nietylko korzy- 
stać będą z teoretycznej ochrony Negu- 
sa, ale powiewać będzie nad niemi fla- 
ga angielska i sztandar St. Zjednoczo” 
nych, 


Mussolini zapowiada mobilizację 
dalszych 200 tys. żołnierzy. 


Bolzano, 2. 9. (PAT). Po zakończeniu 
manewrów Mussolini wygłosił w obec- 
ności króla przemówienie do żołnierzy, 
w którem oświadczył m. in.: 

„Zwykle rezerwiści rozjeżdżali się do 
baonów po zakończeniu manewrów. 
Tym razem jednak zwolnienie żołnierzy 
nie jest możliwe, gdyż w ciągu wrze- 
śnia powołanych będzie pod broń jeszcze 
200 tysięcy ludzi i ponieważ armja bę- 
dzie zwiększona do miljona żołnierzy. 
Świat musi wiedzieć, że jeśli będzie się 
mówić nadal w Sposób obrażający i pro- 
wokujący o sankcjach, to Włochom po- 
trzebni będa ich wszyscy żołnierze i ani 
jeden żołnierz, ani jeden marynarz, ani 
jeden lotnik nie będą zwolnieni“, 


o 


=. 


Stany Zjednoczone umywają TĘCE. 


z, 


Rzym, 2. 9, (PAT). „Corriere della 
Serra“ donosi z Waszyngtonu, że mini- 
ster Hull odpowiadając na pytania po- 
stawione mu przez reprezentantów pra- 
sy, udzielił następujących wyjaśnień: 
1. "Rząd amerykański nie był poinfor- 
non. o przebiegu rokowań w Addis 
Abebie. 2. Polityka amerykańska nie u- 
legnie wpływom żadnych iuteresów pry- 
watnych. 38. Niektóre manewry pew- 
nych grup finansowych są sprzeczne 
z istotnemi interesami narodów. 4, W 
żadnym razie Stany Zjednoczone nie 
odstapią od neutralności i pokoju. 
Waszyngtoński korespondent „Corrie- 
re della Serra" z zadowoleniem wita 
ostatnią deklarację ministra Hulla oraz 
fakt podpisania przez prezydenta Roo- 
sevelta ustawy o neutralności. Pakty te 


Nowy numer „Stahihelmu”. 

Berlin, (PAT.). Po kilku tygodniach 
zawieszenia ukazał się dziś numer ty. 
godnika „Stahlhelm“, będący oficjal- 
nym organem tych organizacyj z terenu 
całej Rzeszy. Tygodnik podpisany jest 
przez hr. Blumenthala, jako „komisa- 
rycznego redaktora naczelnego, Na- 
kład tygodnika sięga 300.000 egzempla” 
rzy. Sprawę zawieszenia pisma, jak 


a ooswoskia. Peowiaków warszawskich. 


Warszawa, 2. 9. (Tel. wł.). Dwadzie- 
ścia lat temu wstecz wyruszył z War- 
szawy I-szy bataljon POW, aby się po- 
łączyć z I-szą brygadą legjonową. Rocz- 
nicy tej sfery miarodajne nadały cha- 
rakter wielkiej uroczystości, która się 
odbyła ub. niedzieli w Warszawie, 

W. przeddzień Święta przemawiał 
przez radjo minister spraw wewnętrz- 
nych p. Kościałkowski, który był rów- 
nież współuczestnikiem wymarszu war- 
szawskiego bataljonu w charakterze 
podporucznika, czcząc pamięć dowód- 
cy Śp. por, Tadeusza Zulińskiego. 

W godzinach rannych odprawione zo- 
stało w kościele garnizonowym urQczy- 
ste nabeżeństwo żałobne za poległych, 
w którem wzięły udział sfery oficjalne 
i organizacje byłych wojskowych ze 
sztandarami. Z kościoła w pochodzie i 


z orkiestrą na czele udano się do Belwe- 
deru, gdzie przy głównych drzwiach b. 
siedziby Marszałka złożono wieniec, W 
myśl programu odbyło się przemiano- 
wanie ul. Żorawiej na ul. por. Tadeusza 
Zulińskiego, Przy tej okazji wygłosił 
dłuższe przemówienie prezydent miasta 
p. Starzyński. W godzinach popołud- 
niowych w salach rady miejskiej odby- 
ła się uroczysta akademja. Przemawiali 
byli żołnierze bataljonu, obecnie dygni- 
tarze państwowi: minister spraw we- 
wnętrznych p, Kościałkowski, wicemi- 
nister skarbu Ko, były minister Mie- 
dziński i inni. Gmachy państwowe i 
samorządowe oraz tramwaje miejskłe 
były udekorowane w barwy panstwowe. 

Dnia tego w Prezydjum Rady Mini- 
strów wymurowano 
wą. (r) 


1 również 


tablicę pamiątko- | 
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Ochotnicy napływają masowo. 

Rzym, 2 9. (PAT). Z calego kraju na- 
pływają wiadomości o masowych zyło- M. 
szeniach ochotników do oddziałów, ma- 
jących odpłynąć do Afryki wschodniej. 
Dzienniki informują o gromadnych zgło- 
szeniach faszystów i byłych kombatan= 
tów w szeregu miejscowościach. Szcze- 
gólńie licznie zgłasza się młodzież uni- 


b 
wersytecka, | 


Panika w Addis Abebie. 


Addis Abeba, 2. 9. (PAT). 
dał odezwę do mieszkańców 
aby pozostawali w swych domach i nie 
Przyczyną odeżwy: 


Cesarz wyd 
stołicy, 


| 
uciekali z miasta. | 
było opuszczenie stolicy przez. łudność 
w obawie przed bombardowaniem. Rząd 
zagroził uciekającym z Addis Abeba 
konfiskatą majątku i więzieniem, 


Koncesja nad jeziorem Tsana. 


Kair, 2, 9. (PAT). Wczoraj odbyło się 
posiedzenie rady ministrów celem roz- 
ważanią projektów układu między A- 
bisynją, Egiptem į Sudanem celem zało” | 
żenia towarzystwa eksploatacji wód je“ 
ziora Tsana, Rozmowy w tej sprawie 
odbyły się ostatnio w  Aleksandrji. 
Wziął w nich udział przedstawiciel 
Włoch. 


Cios dla Ligi Narodów. 

Paryż, 2. 9. (PAT). Informacje, doty- 
czące koncesyj w Abisynji są żywo ko- 
mentowane przez dzienniki, które uwa- 
żają, że konflikt komplikuje się. Po- 
mimo komunikatu Foreign Office pra- 
sa wyraża zdziwienie, że rząd brytyjski 
nic nie wiedział o toczących się roko- `% 4 
waniach. „Echo de Paris“ uważa, iż | 
zadano poważny cios sprawie sankcyj. | 
Bezstronność tych, którzy się ich doma- 
gają może być zagwarantowaną pomi- 
mo komunikatów rządu angielskiego. 


oznaczają, pisze korespondent, że naród 
amerykański pragnie trzymać się zdala 
od grożącego . konfliktu, oraz że. sfery 
rządowe zrozumiały konieczność prowa- 
dzenia polityki zgodnej z wolą narodu 
amerykańskiego, 


Tylko pół miljona dolarów 
kapitału. 


Paryż, 2, 9. (PAT). Korespondent no- 
wojorski „Petit Parisienne“ podaje 
szczegóły dotyczące towarzystwa, które 
otrzymało koncesje w .Abisynji. Kapitał 
tego towarzystwa składa Się z 5.000 
akcyj po 100 dolarów. Przypuszczano 
początkowo, że towarzystwo jest zwią- 
zane z „Standart Oil“, ale wersja ta o- 
kazała się nieprawdziwą, 


rozwiązywania  organizacyj 
stahlhelmowskich w Prusach jak i in- 
nych krajach Rzeszy pominięto w ty- 
godniku całkowitem milczeniem, W 
rubryce „odpowiedzi redakcji zamie- 
szczono jedynie wzmiankę o działalno- 
ści Stahlhelmu, z której wynika, iż or- 
ganizacja ta ufundowała pamiątkową, 
tablicę wyobrażającą plan bitwy pod 
'Tannenbergiem. Tablica ta umieszczo- 
na ma być na ścianie mauzoleum Hin- 
denburga, który, jak podkreśla tvgod- 
nik, był honorowym członkiem Stahl- 
helmu. 


Beck wyjechał do Genewy. 


Warszawa, 2. 9. (PAT). P. min. spraw 
zagr. Józef Beck wyjechał dziś do Ge- 
newy na nadzwyczajną sesję Rady Li- 
gi Narodów, 


Przed pogrzebem królowej Astrid. 


Bruksela, 2. 9. (PAT). Przed pałacem 
królewskim w Brukseli przesuwały stę 
bez przerwy tysiączne tłumy ludności. 
Do chwili obecnej przed śmiertelnemi 
szczątkami królowej przeszło ponad 
100.000 ludzi, W niedzielę rano miały 
tu miejsca rozdzierające sceny, gdyż do 
Brukseli przybyli ze Szwecji rodzice. 
królowej Astrid, Dostęp dla publiczno-” 
ści był wstrzymany w ciągu godziny. 
Na czele delegacji francuskiej, “która 
przybyłą na pogrzeb królowej znajduje 
się minister Marin, nie zaś premjer La- 
val jak początkowo zapowiedziano, 
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Jak się ma zabudować Gdynia. 


W Komisarjacie Rządu odbyła się Konfe- 
Tencja, w sprawie rozmieszczenia przemysłu 
w Gdyni oraz zaopinjowania postulatów, 
jakie wysunął Zarząd Miasta w kwestji u- 
Przemysłowienia portowego miasta, 

Na konferencji były reprczentowane na- 
stępujące instytucje: 

Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni — 
dyr. Kawczyński, radca Łubieński, Izba 
Skarbowa w Grudziądzu oraz Urząd Skar- 
bowy w Gdyni — dr. Fihel, Urząd Morski 
-— inż. Tuebielewicz, Bank Polski — dyr. 
Marcickiewicz, Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego — dyr. Grabowski, Dowództwo Floty 
> kapitan Kruszewski, radni miejscy — Jó- 
zef Jęczkowiak i Jan Grubba, K. K. O. m. 
Gdyni — dyr. Linkc, Instytut Bałtycki — 
dr. Winid, Tow. Budowy Osiedli — dyr. Mi- 
chalik, Rada Grodzka Rzemiosła — Ba- 
dziąg, Stow. Architektów R, P. — inż. Gar- 
liński, Zw. Zaw. Inż. Lądowych i Wodnych 
— inż, Bukowski, Zw. Fabrykantów i Prze- 


« mysłowców — Kunert i Śmidowicz, Zrzesze- 


nie Przemysłowców Elektrotechnicznych na 
Pomorzu — inż, Wieczffiński, Stow. Właśc. 
Nieruchomości — inż. Pętkowski, Miotk, 
Rada Interesentów Portu — dyr. Michalew- 
ski, 

, Rozmieszczenie przemysłu oparte zosta- 
ło na tendencjach rozwojowych miasta i 
znalazło wyraz w założeniach planu zabu- 
dowania miasta. 

Rozlokowanie ciężkiego przemysłu obej- 
mie tereny, leżące po obu stronach przy- 
szłego kanału przemysłowego, to znaczy — 
od granic dzisiejszych terenów portu drze- 
wnego, szerokim pasem aż do drogi pPogór- 
skiej. Po obu stronach tego pasa, na północ 
na Oksywiu, Obłużu i Pogórzu oraz na po- 
łudniu w kierunku na zachód na terenach 
Chylonji, Cisowej i Grabówka zostaną usy- 
tuowane 


DZIELNICE ROBOTNICZE, 


by jak najdogodniej związać miejsce pracy 
robotnika z jego dzielnicą mieszkaniową. 

Przemysł nieszkodliwy dla zdrowia, płyn- 
ności ruchu i dla estetyki miasta, a zwią- 
zany pracą z pasem ciężkiego Przemysłu 
projektuje się ulokować wzdłuż Szosy 
Gdańskiej w specjalnie wydzielonych pa- 
sach Grabówka, Chylonji i Cisowej. 

W „City* czyli w centralnej dzielnicy 
handlowo-administracyjnej, przewiduje się 
pas po obu stronach łuku utworzonego 
przez trasę kolejową od przejazdu ul. 10-go 
Lutego do przejazdu ul. Marszałka Pił- 
sudskiego. Niżej przy Szosie Gdańskiej o- 
raz torach kolei przewiduje się ulokowanie 
pasa przemysłu nieszkodłiwego dla zakła- 
dów większych, zatrudniających powyżej 
20-tu robotników. 

Małe zakłady przemysłu nieszkodliwego, 
zatrudniające od 5-ciu do 20-tu robotników, 
będą mogły powstawać na całym terenie 
miasta, za wyjątkiem dzielnie ściśle miesz- 
kaniowych, 

Zebrani przedstawiciele, reprezentowa- 
nych na konferencji instytucyj, uznali 
słuszność założeń rozmieszczenia przemysłu 
ustalonych przez Komisarjat Rządu. 


= A) ) 
MAREK ROMANS 


Druga mitos 
Joanny Marwicz. 


DRUGA CZĘŚĆ POWIEŚCI 
„POD OBCĄ MASKA“. 


Rozdział I. 


Od dużego, pomalowanego szarą far- 
bą kaloryfera buchał poprostu żar. 
Mróz wymalował na szybach ogrody 
egzotycznych kwiatów. Precyzyjny 
chronometr, zawieszony na ścianie po- 
między dwoma oknami, wskazywał do- 
kładny czas. Wskazówki jego zbliżały 
€tę do godziny dziesiątej, 


Związek Właścicieli Nieruchomości, zo- 
bowiązał się w najbliższym czasie przedło- 
żyć wnioski własne. 


PRPEDSTAWICIELE RZEMIOSŁA 


wystąpili ze słusznem żądaniem rozważa- 
nia przez Zarząd Miasta pomocy terenowej 
dla rzemiosła, Zdrowe i bogate rzemiosło 
tworzy jeden z najbardziej wartościowych 
elementów rozwoju miasta. Stworzenie więc 
warsztatom rzemieślniczym możliwości o- 
siadania i formowania swych zakładów na 


zwolnień podatkowych, wynikających z od- 
nośnych artykułów tejże ustawy. 

Zebrani biorąc pod uwagę, że przemysł 
osiadający musi ponieść duże wkłady, po- 
siadać musi poważny kapitał obrotowy, li- 
czyć się z wysokiemi kosztami handlowemi, 
wyrażają opinię, że wyzyskanie dobro- 
dziejstw kredytów na budowę zakładów 
przemysłowych, w wysokości do 60% ko- 
sztorysu budynku Przemysłowego, oraz 
zwolnienia od podatków przemysłowego i 
dochodowego dla przedsiębiorstw, osiadają- 
cych w Gdyni — przyczyniają się do wy- 


Pogrzeb ofiar berlińskiej katastrofy. 


Ogromnie uroczyście odbył się w Berlinie pogrzeb ofiar niedawnej katastrofy, która 
się wydarzyła przy budowie wśródmieściu dworca kolei podziemnej. 


a e 


własnym terenie, podnosi nietylko ich war- 
tość kredytową, lecz także daje szersze 
możliwości walki z wszelkiego rodzaju par- 
tactwem rzemieślniczem na terenie Gdyni, 
które jest plagą naszego miasta. 
Równocześnie pan Komisarz Rządu wy- 
sunął konkretne sposoby wykorzystania do- 
brodzicjstw ustawy z r. 1927 o popieraniu 
rozwoju i rozbudowy miasta i portu Gdyni, 
a mianowicie: w sprawie 
KREDYTÓW Z FUNDUSZU 
BUDOWLANEGO 


dla 
przepisami 


zgodnie z 
sprawy 


zakładów przemysłowych, 
art. 4 wym. ustawy, 


Pokój radjotelegrafistów w biurze 
szyfrów niemieckiego II-go oddziału 
był jasno oświetlony. Umeblowanie je- 
go przedstawiało się nad wyraz skro- 
mnie i składało się z kilku stołów, na 
których zainstalowane były aparaty 
nadawcze i odbiorcze, 


W pokoju bawiło trzech ludzi. Jeden 
z nich ze słuchawkami na uszach ma- 
nipulował coś przy odbiorczym apara- 
cie, dwaj pozostali siedzieli na szero- 
kiej ławie pod ścianą i paląc papierosy 
rozmawiałi półgłosem, choć napisy po- 
rozmieszczane na ścianach nakazyważy 
zupełną ciszę, 


— No, Karl! — rzekł jeden z nich, 
wyjmując z ust ośliniony niedopałek 
bezustnikowego papierosa i z wielką 
wprawą rzucając do odległej spluwacz- 
ki. — No, Karl! Ja już właściwie nie 
mam nic tu do roboty. Moglibyśmy 
wpaść gdzieś, zabawić się trochę, gdy- 
byś był wolny... 

Radjotelegrafista, nazwany przez swe- 
go kolegę Karlem, spojrzał odruchowo 
na zegarek, umieszczony na ręce i po- 
równał jego czas z czasem chronometru, 
wiszącego na ścianie, 

— Poszedłbym z tobą chętnie, — od- 
parł flegmatycznie — ale to potrwa 
pewnie jeszcze godzinę. Za osiem mi- 
nut mam transmisję z Warszawy. 

— Będziesz tak długo odbierał? 

-- Nie — zaprzeczył zapytany.. — Od- 
biór potrwa kwadrans, ale potem mu- 


| 


równania zdolności konkurencyjnej zakła- 
dów przemysłowych zaplecza i Gdyni. 

W celu uproszczenia i przyśpieszenia 
procedury zwolnień podatkowych zebrani 
wypowiedzieli opinję, że pożytecznem bylo- 
by bardzo 
POWOŁANIE PROJEKTOWANEGO 
KOLEGJUM, 

w składzie przedstawiciela Komisarza Rzą- 
du, Urzędu Morskiego, Izby Przemysłowo- 
Handlowej, Izby Skarbowej, oraz przedsta- 
wiciela Banków Państwowych.  Kolegjum 
to opinjowałoby wnioski o zwolnienia z po- 
datków państwowych, opierając się na zna- 


szę odczytać stenogram, przepisać go 
na maszynie i oddać porucznikowi von 
Winnicky, który specjalnie na to czeka. 

Siedzieli przez chwilę w milczeniu; 
tylko głośne ostre tykanie precyzyjnego 
zegara mąciło ciszę kabiny radjotele- 
graficznej. 

— Transmisja z Warszawy ? — powtó- 
rzył pytającym głosem ten, który propo- 
nował towarzyszowi, by poszli zabawić 
się po pracy. — Co to za transmisja? 

Po twarzy Karla przemknął cień nie- 
chęci. Miał swoje własne plany o ile 
chodziło © spędzenie wieczoru, więc po- 
sadzenie go o tej właśnie porze przy 
aparacie radjoodbiorczym bynajmniej 
nie napawało go zachwytem, 

— Mam odebrać transmisję z war- 


szawskiego studjo — wyjaśnił, jakby 
chcąc rozwiać wszelkie wątpliwości 
kolegi. — Na nieszczęście znam język 


polski i ilekroć chodzi o Warszawę nie 
dają mi spokoju. 

Po twarzy niższego 
przewinął się uśmiech, 

— Cóż to za transmisja? — zapytał, 
sięgając po nowego papierosa. 

— Odczyt radjowy... Feljeton o gwiaz- 
dach filmowych, o kinie, czy coś ta- 
kiego... 

— O czem? — zdziwił się tamten i 
zrobił wielkie oczy — o gwiazdach fil- 
mowych? O kine? Żartujesz, Karl! Na 
cóż to by nam mogło być potrzebne... 

— Wcale nie. Nie żartuję — ruszył 
Karl ramionami. — Zresztą to nie moja 
rzecz. Każą mi odbierać transmisję, to 
odbieram i nic to mnie więcej nie ob- 
chodzi. Bądź spokojny. Nie dzieje się 
to beż powodu, bez powodu nie trzyma- 
ja mnie tutaj, bez powodu porucznik 
von Winnicky nie czeka na tekst steno- 
gramu. 


radjotelegrafisty 


jomości terenu i mogąc ściśle oraz objek- 
tywnie ocenić wartość danego przemysłu dla 
rozwoju portowego miasta Gdyni. 

Poza tem tego rodzaju kolegjum usunę- 
łoby rozpowszechnioną opinię, jakoby zwol- 
nienia podatkowe otrzymywały jedynie fir- 
my osiadłe w Porcie, praca kolegjum zni- 
welowałaby błędną opinję w sprawie rzeko- 
mego uprzywilejowania przedsiębiorstw 
portowych oraz rzeczywiście  postawiłaby 
na realnym gruncie ocenę wartości danej 
jednostki gospodarczej. 

Poza tem Komisarz Rządu podał do wia- 
domości zebranych, że miaste przystąpiło 
do rewizji obowiązujących taryf za siłę, 
światło i wodę w celu przyczynienia się do 
zniżki kosztów handlowych jednostek go- 
spodarczych w Gdyni, 

W sprawie ulg terenowych dla osiadają- 
cego przemysłu Zarząd Miasta zastosuje w 
granicach możliwości posiadanego zapasu 
gruntów odpowiednią polityką terenową. 


sa 
nom EE 


Kluby kręglarzy i śpiewaków 
są niebezpieczne 
dla reżimu hitlerowskiego. 


Berlin. (PAT) Na obszarze Badenji roz- 
poczęła się masowa kampanja Partji naro» 
dowo-socjalistycznej przeciwko żywiołom 
opozycyjnym. W 40 miastach odbyły się 
wiece, na których wygłosili przemówienia 
czołowi przedstawiciele rządu i partji. W 
Manheim przemawiał namiestnik Wagner, 
ostro występując Przeciwko politycznemu 
katolicyzmowi. Mówca podkreślił, że poli- 
tyczny katolicyzm nie chcę zawrzeć pokoju 
z narodowymi socjalistami, musi więc zo- 
stać wytępiony. 

W okólniku do okręgowych kierowników 
poszczególnych przedsiębiorstw przemysło- 
wych, naczelny Kierownik niemieckiego 
frontu pracy dr. Ley występuje przeciwko 
„nałogowi* tworzenia stowarzyszeń i klu- 
bów pod różnemi względami w poszczegól- 
nych  przedsiębiorstwach przemysłowych. 
Dr. Ley ostrzega, że pod firmą takich kół 
Żywioły antypaństwowc, a przedewszyst- 
kiem reakcjoniści i marksiści prowadzą nie- 
legalną działalność przeciwko państwu. 

Dr. Ley wymienił m. in. kluby kręglar- 
skie i stowarzyszenia śpiewacze jako teren, 
na którym wspomniane żywioły rozwijają 
akcję wywrotową. 


Wyszydzenie religii w Niemczech. 

Ordynarjaty biskupie w Niemczech 
udzieliły ks. ks. proboszczom instruk- 
cyj w sprawie duszpasterstwa dla ka- 
tolików przebywających w obozach pra- 
cy. Nie wiadomo dlaczego powyższe za- 
rządzenia dały powód pismu „Das 
Schwarze Korps“ (Czarny korpus) — 
organowi Sztatet Ochronnych do zjadii- 


wego wyszydzania troski biskupów, 
czemu wymienione pismo dało wyraz 
w artykule zatytułowanym „Wyprowa- 


dzenie na puszczę”, a wyśmiewającym 
„zbrojenie w książki do nabożeństwa, 
różańce, krzyżyki i obrazki święte“, 

Fakt ten świadczy wymownie o Sto- 
sunku nowych pogan do religji. 


—  Przypuszczasz?,... 

— Jesteś naiwny — przerwał mu to- 
warzysz, zawsze tym samym flegma- 
tycznym tonem, poczem wskazał na 


umieszczony na wiel- 
kim białym kartonie. Napis ten głosił 
„Uwaga! Szpieg słucha! Pamiętaj, że 
gadatliwość bywa często zdradą stanu”. 
Niechętny gest był odpowiedzią na to 
wymowne ostrzeżenie, jednakże niski 
radjotelegrafista nie pytał już o nic wię- 
cej. Lubił Karla, ale jego zachowanie 
i sposób bycia irytowały go czasami. 
Karl tymczasem wstał z ławy i zbli- 
żył się do aparatu odbiorczego. Chrono- 


czerwony napis, 


metr, wiszący na ścianie pomiędzy 
oknami, wskazywał dziesiątą za dwie 
minuty. 

— Posłuchaj! — zwrócił się do kole- 


gi. Wpadłbym jednak z tobą na piwo, 
ale jak powiedziałem nie wcześniej, niż 
za godzinę. Zaczekasz na mnie? 

— Tutaj? Nie. Poco mam tu siedzieć, 
kiedy skeńczyłem dyżur. Może jedna 
tak zrobimy, że ja pójdę pierwszy, a ty 
przyjdziesz, gdy tylko będziesz wolny... 

— Zgoda. Gdzie się spotkamy? 

— U Walfischa, 


— U Walfischa? Dobrze. Niech bę- 
dzie. 

: Radjotelegrafista włożył słuchawki 
na uszy, przysunął blok z papierem ł 


ółówki, skinął głową 
poczem przestał już na niego zwracać 
uwagę, którą poświęcił w zupełności 
nastawianiu aparatu na raszyńską falę. 
Czas już był najwyższy, zaledwie bo- 
wiem „złapał Warszawę, usłyszał głos 
spikera, zapowiadający, iż profesor 
Anatol Wrangel wygłosi feljeton radjo- 
wy pod tytułem „W Hollywood i u nasa 
(Ciąg dalszy, mastąpi). ` 


swemu koledze, 
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Ocean 
ziemską sięga setki kilometrów AZwyŻ. 
Siłą, która ten lotny element utrzymu- 
Je w zwiazku z ziemią i nie pozwala mu 
się od niej oderwać jest siła ciężkości. 
Powietrze bowiem posiada swój ciężar, 
podobnie jak kamienie i woda, jakkot- 
wiek ciężar powietrzą jest od ciężaru 
ciał ciekłych i stałych o wiele mniejszy. 
Giężar powietrza jest też przyczyną ci- 
Śnienia atmosferycznego, które odczy* 
tujemy na barometrach, Ciśnienie to 
pochodzi od nacisku warstw powietrza 
wznoszących się nad nami, Jest tedy 
rzeczą jasną, że im wyżej wzniesiemy 
się w górę, tem mniejsze ciśnienie za- 
notuje nasz barometr. Albowiem im 
wyżej się wznosimy, tem mniejszy jest 
ponad nami słup powietrza, 


„Wedle praw rządzących zachowania 
się cieczy i gazów panuje w nich rów- 
hnowaga dopóty, dópóki ciśnienie na tym 
samym poziomie będzie jednakowe. 
Gdy zaś w dwóch różnych punktach, 
znajdujących się na tym samym pozio- 
mie, wystąpi różnica ciśnień, wówczas 
powietrze poczyna przepływać od miej- 
sca o Wwyższem ciśnieniu do miejsca o 
niższem ciśnieniu, dopóty, aż różnica 
ciśnień nie ulegnie wyrównaniu, Takim 
prądem powietrza, spowodowanym róż- 
nicą ciśnień w tym samym poziomie 
jest dobrze nam znane zjawisko wiatru. 

Główną przyczyną wywołującą zakłó- 
cenie równowagi powietrza jest niejed- 
rnakowa jego we wszystkich okolicach 
(a na tym samym poziomie) ciepłota. 
Nadmierne ogrzanie powietrza w pew- 
nej okolicy sprawia, że ciśnienie powie- 
trza nie pozostaje w tym samym pozio- 
mie jednakowe, Powietrze jednak nie 
ogrzęwa się wprost od słońca, tylko po- 
średnio od skorupy ziemskiej, którą, 
słońce ogrzewa, 

Różnica ciepłoty powietrza w tym sa- 
mym poziomie występuje więc tylko w 
warstwach niezbyt oddalonych od zie- 
mi, Wskutek tegoż różnica ciśnień na 
tym samym poziomie pojawią się tylko 
w niezbyt wielkiej odległości od ziemi, 
a Wskutek tego również i wiatry poja- 
wiają się tylko stosunkowo blisko zie- 
mi. Ponieważ chmury utrzymywać się 
mogą tylko tam, gdzie panuje choćby 
słaby ruch powietrza, przeto i zachmu- 
rzenie utrzymywać się może jedynie 
nięzbyt wysoko ponad powierzchnią 
ziemi. Strefa, w obrębie której wieją 
wiatry występują chmury, nazywa się 
troposferą, strefa zaś wznosząca się wy- 
żej, w obrębie której nie ma już wia- 
trów ani chmur nazywa się stratosferą. 
Granica między tropo a stratosferą u- 
trzymuje się na poziomie mniej więcej 
10 kilometrów ponad powierzchnią zie- 
mi. 

Gęstość powietrza w stratosferze jest 
oczywiście mniejsza niż w troposferze, 
inny też jest jego skład, albowiem w 
warstwach wyższych przeważają skład- 
niki lżejsze. Brak w stratosferze pary 
wodnej, bezwodnika węglowego t. j. 
tych składników powietrza, które ab- 
sorbują krótkofalowe promienie słone- 
czne i powstrzymują promieniowanie 
kosmiczne. Dla bliższego poznania tych 
promieni niezbędnem jest ich. śledzenie 
w tej strefie, do której dochodzą mało 
słabione, a więc w obrębie stratosfery. 
Tem się tłumaczą coraz częstsze w o0- 
statnich czasach wyprawy w najwyższe 
regjony atmosfery. 

Pierwszego wzłotu do stratosfery do- 
konał w r. 1902 Niemiec Siiring wraz z 
towarzyszami. Lot ten odbył się w zwy- 
kłej otwartej gondoli, uczepionej do ba- 
lonu, kulistego, załoga balonu nie posia- 
dała aparatów tlenowych. Cud, że w 
tych warunkach udało się osiagnąć wy- 
sokość 10.800 metrów bez katastrofal- 
nych skutków. — W r. 1927 wzniósł się 
. Amerykanin kpt. Gray na 12.800 me- 
trów. Jakkolwiek posługiwał się przy 
tym locie aparatami tlenowemi, ledwo 
uszedł z życiem, ratując się skokiem ze 


spadochronem. Niebawem przedsięwziął 


Grey drugą wyprawę, która mu śmierć 
przyniosła. Abaraty tlenowe zawiodły; 


lotnika znaleziono w koszu balonu udu- 


szonego. 


Mimo tych tragicznych wyników nie 
dopiero 


ustawiły dalsze próby. Lecz 
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próba Piccarda, który pierwszy zasto- 
sował gondolę hermetycznie zamkniętą 
mogła poszczycić się dobremi rezulta- 
tami. Po Piccardzie, którego druga wy- 
prawa omal nie skończyła się katastro- 
ią, przedsięwzięto w r. 1934 sześć lotów 
stratosferycznych w hermetycznie zam- 
kniętych gondolach, Dwa z nich odbvii 
Rosjanie, jeden Belgowie, a trzy Amery- 
kanie. Największą wysokość udało się 
osiągnąć Rosjanom. Wznieśli się oni do 
wysokości 21.609 metrów, ale przepła- 
cili ten rekord życiem. Wysokość osią- 
gniętą odczytano tylko z przyrządów 
jakie ocalały po kaiastrofalnem lado- 
waniu, w którem bohaterscy lotnicy u- 
tracili życie. 

Dla pobicia wszystkich rekordów pol 


h u NE IOS 


wtorek, dnia 3 września 1935 r. 


Rozwój lotów. — Niepowodzenia i pomyślne wyniki. 


powietrza otaczający radz 


dowali Amerykanie w ubiegłym roku 
olbrzymi balon o pojemności 110.000 
metrów  kubicznych, Balon Piccarda 
miał 22.000 metrów, a balon Rosjan 
32.000. Amerykanie zamierzali na tym 
kolosie, który nazwali „Explover* 
wznieść się do 30.000 metrów, Wobec 
tego, że balon wznosząc się w górę Nng- 
trafia na coraz rzadsze powietrze, a 
nadto pod wpływem ciepła słoneczne- 
go powiększą prężność zamkniętego w 
nim gazu. nie można balenu stratosfe- 
rycznego wypełniać przy starcie w ca- 
łej jego pojemności, bo wzniósłszy się 
w górę, musiałbv pęknąć. Amerykanie 
wypełnili tyłko 10% pojemności balonu 
wodorem, tak, iż przy starcie nie miał 
wcale postaci kulistej, ałe wyglądał jak 


Dyplomaci w obozie służby pracy. 


Na zaproszenie partji hitlerowskiej dyplomaci przy rządzie Rzeszy odwiedzili obóz słu- 
żby pracy w Spreewald pod Berlinem. Na zdjęciu Poseł belgijski w Berlinie hrabia 
Kerchove de Deuterghem zamienia uścisk dłoni z młodym robotnikiem, W tyle stoją 


posłowie bułgarski i perski 


oraz ambasador turecki, 


Rycerski bandyta. 


Przygoda Angielki na Korsyce. 


Pewna młoda i żądna wrażeń An-ij 


gielka podjęła wycieczkę do wnętrza 
Korsyki, aczkolwiek jej tego usilnie od- 
radzano. W drodze powrotnej w pew- 
nem miejscu pod łasem pękły odrazu 
wszystkie cztery opony na kołach, 
gdyż droga zasiana była gwoździami. 
W tej samej chwili wypadł z lasu męż- 
czyzna, kierując swe kroki ku samo- 
chodowi. Angielka, zrozumiawszy, że 
ma do czynienia z napadem  bandyc- 


Dina OOO REECE 
Pogoda z... automatów. 


W Paryżu wprowadzono nowość w 
postaci automatów, z których można 
wyciągnąć horoskopy pogody. Za wrzu- 
ceniem monety jednofrankowej wpro- 
wadza się w ruch mechanizm automa- 
tu, z którego wypada kartka i na niej 
zanotowane są daty odnośnie do ciśnie- 
nia powietrza, kierunku wiatru, wilgo- 
ci i innych danych meteorologicznych. 
Na podstawie zestawionych tych dat 
można wnioskować o przebiegu pogody 
na następne 12 godzin. 

Nowe te automaty wywołały w Pa- 
ryżu duże zainteresowanie i cieszą się 
już wielką ilością odbiorców. Szczegól- 
nie umieszczone w okolicy dworców 
kolejowych, automaty „z pogodą“ są 
stale oblężone przez różnych turystów, 
którzy, wybierając się na wycieczkę 
week-end'ową, pragną zasięgnąć infor- 
macyj meteorologicznych, by wiedzieć, 
czy nie czeka ich przypadkiem deszcz, 
czy też mogą liczyć na miłe spędzenie 
„końcówki“ w pięknej pogodzie i słońcu. 


kim, w strachu swym o życie i kosz- 
towności zwróciła isę do bandyty z po- 
sbą: 

— Oddaję się pod pańską opiekę i 
proszę odprowadzić mnie do Ajaceio. 

Bandyta zawahał się i patrząc zdzi- 
wionym wzrokiem na Angielkę rzekł: 

— Ma pani szczęście. Uczynię we- 
Cług życzenia pani. 

Następnie zabrał bagaż Angielki na 
plecy i ruszył ku miastu. Od właścicie- 
la hotelu w Ajacen, który struch!ał na 
widok towarzyszącego Angielce męż- 
czyzny, dowiedziała się ona, że był to 
herszt bandy, groźny Bartoli, który do- 
piero nie tak dawno temu w lasach kor- 
sykańskich otoczony został przez woj- 
sko francuskie. 

Na temat rycerskości bandytów 
wśród ludności włoskiej obiega jeszcze 
wiele mniej lub więcej prawdopodob- 
nych opowiadań. 


wykrzyknik. Rozprężający się w miarę 
wznoszenią się w górę gaz miał pomar- 
szczoną powłokę balonu stopniowo wy- 
pełniać i wygładzać. 

Jednakowoż fałdy na powierzchni ba- 
lonu stały się jego zgubą, Balon bo- 
wiem był przez dłuższy czas, dopóki 
trwały przygotowania do lotu, złożony 
i w miejscach, gdzie były fałdy, powło- 
ka się pozlepiała. Gdy później po star- 
cie gaz 'wygładził załamania powłoki, 
miejsca zlepione nagle się rozwarły i 
powloka pękła. Pęknięcia nia były po- 
czątkowo groźne, tak, iż balon wzniósł 
się do wysokości 18.000 metrów, później 
zaś zaczął opadać, Znajdując się. na 
3400 metrów nad poziomem morzą u- 
legł jednak balon rozerwaniu, tak, iż 
dolna część powłoki wraz z gondolą za- 
wisła zaledwie na strzępku; górna część 
stanowiła jeszcze na szczęście coś w 
rodzaju spadochronu. Jednakże na wy- 
sokości 900 metrów wodór, wypełniają- 


cy balon, zmieszany z tłenem eksplodo- 


wał i gondola spadła na ziemię jak ka- 
mień, Lotnicy uratowali się przy pomo- 
cy spadochronów. Wzbogaceni o to do- 
świadczenie przystąpili Amerykanie te- 
go lata do budowy nowego balonu stra- 
tosferycznego. Pojemność jego miała 
być jeszcze większa niż pojemność „Ex- 


| plovera“, miała bowiem wynieść 133.000 


metrów sześciennych. Powłoka miała 
być wzmocniona i wypełniona niepal- 
nym gazem helem, który nie może eks- 
plodować. W ostatnich dniach, pod- 
czas próby napełniania powłoki doszło 
jednak do rozsadzenia jej, tak, iż budo- 
wa musi zostać podjęta na nowo, 


sa 
wera, 


Przepaścista rozpadlina grobowcem 
Dziwny zwyczaj chowania zmarłych. 


W miejscowości Vsla Luka w Jugo- 
sławji zachował się dziwny zwyczaj 
chowania zmarłych. Niema tam cmen- 
tarza, lecz przepaścista rozpadlina, do 
której prowadzi się zmarłych pod ra- 
mię, jak żywych ludzi, ubranych w naj- 
piękniejsze i najkosztowniejsze stroje. 

Gdy tumroczysta procesja z nieboszczy- 
kiem dochodzi do owej przepaści, głę- 
bokiej na kilkaset metrów, do której 
dojście stanowi strzeżona brama, wów- 
czas strażnicy otwierają bramę, a 
zmarłego zrzuca się wgłąb przepaści. 


Tradycja wymaga, aby podczas prow. 


cesji i zrzucania nieboszczyka nie obja- 
wiać żalu, lecz z uśmiechem na ustach 
oddać zmarłemu ostatnią przysługę. —- 
Dopiero po zrzuceniu zwłok pozostaje 
rodzina na skraju przepaści i może ob- 
jawić ból į żal za zmarłym, 


Małpy chca palić. 


Zarząd ogrodu zoologicznego w Londynie 
słara się bezskutecznie zwalczać nałog pa- 
lenia u małp. Publiczność bowiem korzysta 
z każdej nieuwagi obsługi, by przemycić do 
klatki papierosa lub cygaro i potem bawić 
się widokiem namiętnie. zaciągającej się 
dymem małpy. Ostatnio złapano oranguta- 
na nawet z fajką w zębach. Ponieważ dym 
małpom szkodzi, musiano zaostrzyć nadzór 
nad klatkami. 


Ulgi dla dłużników Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Toruniu. 


Jako uzupełnienie dekretów oddłużenio= 
wych z października r. ub. ukazała się in- 
strukcja Min. Rolnictwa i Reform Rolnych 
w sprawie udzielania ulg dłużnikom admi- 
nistracjj Lasów Państwowych w spłacie 
Gługów rolniczych. Instruckja obejmuje Za- 
ległe należności z tytułu zakupów drewna, 
reszty ceny kupna nieruchomości rolnych, 
czynszu dzierżawnego, kanonów i rent, 
czynszów wieczystych itd. Wobec tego, że 
instrukcja wyżej wymieniona jest obszerna, 
Pomorskie T-wo Rolnicze odsyła wszystkich 
zainteresowanych członków do instruktorów 
Tow. Rolniczych Powiatowych oraz preze- 
sów Kółek Rolniczych, którzy otrzymali 
szczegółowe wyjaśnienia w ostatnim nume- 
rze biuletynu P. T. R. i 


Morderca prosi sąd o karę Śmierci. 


Mogilno, W dniu 8 czerwca br. rozegrała się 
we wsi Szenawy pod Mogilnem tragedja rodzin- 
na, w której śmierć poniósł 62-letni Jan Smusz- 
kiewicz. 

Krytycznego dnia chlebownik Jan Pawela, 
zamieszkały u swego syna, powrócił z Mogilna 
podchmielony, wszczynając sprzeczkę z jes? 
dorosłymi synami, w czasie której Pawela ude- 
rzył cegłą w głowę jednego z synów, Przera- 
żeni synowie zamknęli się w jednym pokoju, 
a Pawela nie uspokojony rozpoczął atakować 
drzwi, awanturując się przytem niesłychanie. 


Wówczas szwagier jego, 62-letni Jan Smuszkie- 
wicz próbował uspokoić Pawelę, lecz ten w pa- 
sji uderzył Smuszkiewicza cegłą w głowę tak 
silnie, że ten padł trupem na miejscu. 

Sprawa znalazła swój epilog przed sądem 
okręgowym z Gniezna na sesji wyjazdowej w 
Mogilnie. Oskarżony po wniesieniu przez pro- 
kuratora kary śmierci poprosił o wymierzenie 
tej kary. Sąd po naradze postanowił inaczej. 
Pawelę zasądzono na 4 lata więzienia oraz po- 
noszenie kosztów i opłat sądowych. 
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Z Gdyni i wybrzeża. 


Ustne i pisemne zapisy do P iej r 
REPERTUAR KIN: iy el Paaso ran cna 


Sztuk Pięknych w Gdyni można uskuteczniać 
„Morskie Oko" otwiera nowy sezon wyświe- ; codziennie w kancelarji CJ 


Ą r y ul, Pomorska 18 
tleniem fenomenalnego filmu egzotycznego, na. | naprzeciw Bloków Kasy Emerytalnej. (15775 
kręcanego w dżungli afrykańskiej p, t. „Babo- Ważne dla abonentów telefonicznych. Pań- 
ońa Bajka" enakane tia GO Ban dE” peo przedsiębiorstwo Poczta Polska, Telegraf 

„Czarodziejka“ (jak dnia poprzedniego.) su aa A s nalotdonopratp z: 


nia nowego spisu abonentów sieci tęlefonicz- 
POGOTOWIA: nych państwowych i koncesjonowanych Dy- 
Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków | rekcji Okręgu Poczt i Telegrafów Bydgoszcz 


tel, 12-40 i 22-12. na rok 1936. Nowy spis abonentów zostanie 
Lekarz dyżurny — tel. 12-40. rozesłany abonentom na początku stycznia 1936 
Wypadki pożaru i inne tel. 17-08. r. W związku z tem Urząd Telefoniczno-Tele- 
., Lekarzy domowych wzywać: przed południem | graficzny Gdynia rozsyła abonentom formularze 
do godz 11, po południu do godz. 18. z prośbą o podanie danych dotyczących stacyj 


Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo abonentowych, Otóż należy zwrócić uwagę, że 
„Dziennika Bydgoskiego“ w Gdyni, ul. Staro. | nowy spis abonentów będzie oparty na dotych- 
wiejska 19, czas nie stosowanej zasadzie t. zw. grupowej, 

Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22. | Wszelkie ganki, koleje, hotele, lecznice, policja, 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67. stowarzyszenia, szkoły, szpitale, instytucje woj. 

Bibljoteka | publiczna w willi „Tusia* czynna | kowe, zarządy miejskie, związki, zostaną wy- 
codziennie od godz. 15—19 za wyjątkiem nie- | dzielone w osobne grupy, oznaczone literami 
dzieł i świąt. „B* „K“ itd, co w znacznym stopniu wpłynie 

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią | na przejrzystość spisu, 

Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Kapitan portu gdyńskiego P- Gustaw Kański 
«dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo. | rozpoczął 2 września urlop wypoczynkowy. Pod. 
Cisewo, Dębogórze, Rewa, Mosty. Mechlinki, | czas urlopu zostępować $o będzie starszy ofi- 
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. | cer kapitan Jan Górski. 
Obłuże, Kol. Oksywie, Stewart, Nowe Obłuże Wyjazd wojennych okrętów duńskich. Dnia 
dr. N. N.; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla | 31 sierpnia br. około godziny 8 rano wyszły 
Brali raza. PO ĘŻ Łęczycy | z Gdyni wojenne okręty duńskie, które bawiły 
i Kazimierza — dr. Bogucki w naszym porcie z rewizyt iej mary- . + i 
karce Maf e UREE fy Miaka v Folcj Pger ukeciitgzrórddza sia na ulicach i rożchwytują dodatki 
RESTAURACJA DANCING Miesięczne zebranie Związku Lekatorów. | nadzwyczajne pism, przynoszące wiadomości o tragicznej Śmierci królowej Astrid. 
C OL OMBINA pkd CA ścisłej Aole, po- 
rzebnej do solidarnego przeprowadzenia decy- = 
Reprezentacyjny leka! nocny porao akcji w sprawie uregulowania czynszów Z Gdańska. 
yni zgodnie z postanowieniem Minister- 
Występ sił krajowych, zagranicznych. Pierw | stwa Spraw Wewn., Związek Lokatorów zwo- 
szorzędna orkiestra. — Coctail Bar z królem łuje zebranie miesięczne, które odbędzie się 
mikserów Jimmilm. 


ego 3 8 © p e © 
A (15776 | dnia 4 września o godz. 20 w dolnej sali ren | | 
| „I m =p PEART stauracji „Europa", O jak najliczniejszy udział 
| członków i sympatyków uprasza zarząd. i | © 
"= 9 re Ą oor RARE ; dniami odbywający się przed pierwszą Izbą 

karną proces karny przeciwko siedmiu dvg- 


l ` £ : w k ; itarzon a j or izacji hitlerowskiej 

| Jedną z ważnych przeszkód w rozwoju na- Ji zabiegi o przedłużenie sezonu letniskowego, p Sydlach BOGINI NCR a AR 

|| szych letnisk nadmorskich jest brak koordynacji kiedy najważniejsze czynniki robią wysiłki prze- ae a Sa 

której pisaliś kazji d i ; ACE ri X ujmę: „ į organizacji „Frontu Robotniczego”, i fał 

| pracy, o której pisaliśmy z okazji rozporządze | ciwne, ażeby sezon możliwie jak najwięcej skró- szowanie ksiąg kasowych. Na proces ten 
| nia Min. Komunikacji o bezpłatnym przewozie | cié i dalszy pobyt letnikom uniemożliwić, a F m 


li sądowej, reszta zaś pozostała w oczeki- 
waniu na wyrok przed gmachem sądowym. 

Na ławie oskarżonych zasiadło siedmiu 
wybitnych działaczy narodowo-socjalistycz- 
nych z inspektorem miejskim  Horstem 
Schwankem na czele, który po dojściu do 
władzy narodowych socjalistów z dziennego 


Wielką sensację wywołał przed kilku 


i m „o publiczności wszyst- | robotnika doszedł do wysokich stanowisk 
dzieci, conajmniej obrzydzić przybyło mnóstwo publiczności ze wszys ot 
i i q $ f p t. z , miasta; c h tylko nie- | najpierw starszego sekretarza rządowego, a 
Prawica nie wie co robi lewica, a skutki od. Możeby tak nareszcie prawica uzgodniła kich dzielnic miasta, z któryc $ i EER NS 
SSR $ ; ; - | potem inspektora miejskiego i zastępcy na- 
bijają się na przemyśle letniskowym. i dowiedziała się, y £ | znaczna część znalazła pomieszczenie w sa- | Pp p J 8 ępcy 


co robi lewica. 


czelnika wydziału. Piastował on poza tem 
poważne godności w organizacjach narodo- 
wo-socjalistycznych i w radzie miejskiej. i 
uchodził za jednego z największych Kato- 
nów, gromiących wszelkie nadużyia popeł- 
nione rzekomo przez poprzednie rządy. Po- 
woływał on się też w czasie rozprawy na li» 
sty pochwalne od samego Fórstera, oraz na 
nominacje swą na honorowego prezesa 
miejscowej gruby N. S. 

Całej wysokości sprzeniewierzonej sumy 
trudno było ustalić z powodu zniszczenia 


Od pewnego czasu zgodne wysiłki tak nowo 
utworzonego Związku w.aścicieli i dzierżawców 
pensjonatów i hoteli, Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej jak również czynników urzędowych na 


| 3 a ` p e '4 e . 
| wybrzeżu idą w tym kierunku, aby trwający 

obecnie zaledwie 6 tygodni (a tego roku tylko VA S l f la d 7 p i 00 
| 4 tygodnie) sezon kąpieliskowy rozciągnąć tak- 


że na okres zimowy, a conajmniej na trzy mie. EB E æ e 
siące, tj. od 1 czerwca do końca września każ wW e BER. 
ego roku. 


W tym celu zaapelowano do Ministerstwa | Katastrofa autobusu, wiozącego do Brukseli delegacje 
Komunikacji, przedsiębiorstwa Żegluga Polska 


| niektórych stronnic księgi kasowej i sfał- 

| po T. bej! aby T A aka = tego celu do- wychodźtwa na kongres katelicki. OW pozycyj. NĄ razie ustalono ję 

| stosować komunikację na wybrzeżu. A A ` d i guldenów pieniędzy organizacyjnyc 
Mieza sen ziejetsię” Wprost Gdwzóknić: W Bruseli odbył się kongres mło- | wyskakiwać. Na kilka metrów od -tóru | które Schwanke przehulał w różnych loka. 


Dawniej rozkłady pociągów sezonowych o- dzieży katolickiej, na który przybyły 
raz kursa statków żeglugi przybrzeżnej obejmo. | liczne delegacje nietylko z Bełgji, lecz 
wały okres od 15 maja do 15 września, dziś na- |i z całej Europy. W kongresie tym bra- 


M, zarząd ppeONa NY R ła również udział i emigracja polska. 
wych ograniezył częściowo czerwca do +. z + Fra. 
sierpnia, Żegluga Polska zaś ruch sezonowy Z kolonji wychodźczej Hautrage-Etat w 


przybrzeżny ograniczyła od 15 czerwca do 15 Limburgji wyjechał samochód ciężarowy 
j sierpnia, wiozący 25 naszych emigrantów pod 
| Orłowo, które jest pod względem klimatycz. | kierunkiem ks. Moskwy, Ad, 

nym w korzystniejszem położeniu aniżeli inne | Przejeżdżając przez miejscowość Tu- 
kąpieliska nadmorskie, posiada ruch letniskowy bis, szofer skonstatował na kilkadzie- 


i pe AE M Pae ah deki 0 siąt metrów przed zamkniętym torem 
sezon kąpielowy kończą również dopier z > 
15 września, Tymczasem w Orłowie pomost kolejowym, że hamulce jego samochodu 


Żeglugi Polskiej już obecnie tonie w ciemno- przestały działać. Widząc, iż samochód 

ściach. Kioski na pomoście zabite są deska: | Wpadnie za chwilę na tor kolejowy, 

dy i R pyle s ęktydż Er wek aoc przez który miał przejeżdżać pociąg, 
ynia i owem, jakkolwiek dotychczas zyknał on do idui i 

w Orłowie bawi ponad tysiąc letników, którzy vkne on znajdujących się wosa- 


szofer postanowił ratować resztę znaj- 
dujących się w wozie emigrantów, któ- 
rzy nie zdążyli wyskoczyć, i gwałtownie 
skręcił kierownicę, chcąc przewrócić 
wóz na bok. Manewr ten mu się czę- 
ściowo udał i wóz został zatrzymanym. 
Lecz w tej samej chwili wyskakiwał 
jeden z emigrantów, Józef Pawlak, któ- 
ry siłą rozpędu wpadł na znajdujący 
się w pobliżu samochód osobowy. Paw- 
lak klatką piersiową wbił się na drzwi 
samochodu. Nieszczęśliwy poniósł 
śmierć ną miejscu, 

Zmarły Józef Pawlak osierocił żonę i 
troje drobnych dzieci. Był on jednym 
z najwybitniejszych naszych działaczy 
emigracyjnych i w roku ubiegłym za za- 
sługi, położone na polu społecznem, zo- 
stał udekorowanym „Krzyżem Zasługi”, 

Po wypadku grupka naszych emi. 
grantów, zdążająca do Brukseli na kon- 
gres, tak została przejęta tym wypad- 


kiem, iż najbliższym pociagiem POWTÓ- 7 w organizacjach N. S. honorowe stanowi- 
ciła do domów. ska, í 


zł 
Niemcy coraz głośniej mówią 
o koloniach. 


lach ze swemi towarzyszami. 


O współudział w przestępstwie oskarże- 
ni też byli kasjer Petke, który był już raz 
karany za złodziejstwo 9-cio miesięcznym 
więzieniem, co mu jednak nie przeszkadza- 
ło zajmować wybitne stanowiska w organi- 
zacji N. S. oraz członkowie zarządu Wrósch, 
van Dyk, Kanefke, Klatt i Heinrichs. 

Dwom ostatnim winy nie udowiodniono, 
wobec czego zostali uniewinnieni, natomiast 
głównych oskarżonych Schwankego, kasje- 
ra Petkego i Wroschego zasądzono, a to 
Schwankego na 2 lata więzienia, Wróscha 
na 1 rok i 8 miesięcy więzienia, Petkego na 
1 rok więzienia, van Dyka na 120 guld. 
grzywny i Kanefke na 80 guld. grzywny. 

Skazanym na więzienie zaliczono 2 mie“ 
siące aresztu śledczego na poczet kary i 
wszystkich zatrzymano dalej w więzieniu. 

Sprawa ta rzuca szczególne światło na 
etyczne zasady narodowego socjalizmu, któ- 
ry zarzut posła Brilla, że wszeregach posłów 
narodowo-socjalistycznych jest jeden żyd, u- 
ważali za tak ciężką zniewagę, iż Brilla 
wykluczono z posiedzenia, natomiat człon- 
kowie karani za kradzież 9-cio miesięcznem 
więzieniem, mogą bez przeszkód zajmować 


c wi po A ć z sa 
zabawią conajmniej do 15 września, Słuszne | "O hodzie wychodźców, ażeby zaczeli 
jest też oburzenie tych letników na takie lekce- TENEU ZA FEE NIE T 
ważenie ich i gwałtowne wypędzanie z letniska. 


Na co zatem zdadzą się wszelkie wysiłki 


Kary za przestępstwa dewizowe. 


Berlin, 1. 9. (PAT) Sąd berliński wydał 
wyrok w procesie przeciwko kilku osobom, 
oskarżonym o przestępstwa dewizowe na 
z K BR A 5 U łączną sumę 10.000 marek, 5 oskarżonych 

e kobiet skazano na karę ciężkiego więzienia 
R | ok Sea cia roku do 5 i Pych współ- 

Samobójstwo bankiera. W jednym z ho- | oskarżonych mężczyzn sąd skazał na karę 
teli krakowskich popełnił samobójstwo | Po 2 lata ciężkiego więzienia, 
przez zażycie większej dawki weronąłu Ry- 
szard Kirchheimer, bankier, obywatel cze- 


chosłowacki, który przybył do Krakowa na Maski gazowe dia ludności 


== UA E SE 2 Wa Ee En 


kilka dni w sprawach handlowych. ibr 5 t 
Ś. p. prof. ks. dr. Żukowski. We Lwowie PRZE Berlin, (PAT). Wyłaniające się coraz |mawiającym m. in. stosunek polityki 
zmarł ks. dr. Stanisław Żukowski, profesor Londyn. (PAT) Władze wojskowe | wyraźniej roszczenia kolonjalne Rzeszy, | zamorskiej do kolonizacji na Wscho- 


tutejszego uniwersytetu, były dziekan wy-|w Gibraltarze rozdały ludności cywil- 
działu teologicznego. nej maski przeciwgazowe, pouczając 


Wysoka grzywna. Sąd lwowski skazał | ją, jak się ma maskami posłu 
Jojnę Szprechera, właściciela kilku tutej- TUR sj + posługiwać, 


szych kamięnic na 10.000 zł grzywny. W lu- 

tym rb. z powodu nieoczyszczenia dachu ze 

śniegu w Kawiarni Marjackiej zawalił się 2 Prus Wschodnich. 

szklany dach, znajdujący się nad cykiernią, 

Z pośród Czego ranione zostały dwie osoby | ARESZTOWANIE DWÓCH POLAKÓW. 
Wstrząs podziemny. W ubiegły piątek o Jak się dowiadujemy prywatnie z Olszty- 

1”. godzinie 3 min. 40 nad ranem dał się odczuć | na, aresztowano tam p. Malewskiego, dy- 

i w Katówicach, a szczególnie w dzielnicy | rektora Banku Ludowego vraz p. nauczy» 
Bogucice i Zawodzie bardzo silny wstrząs | ciela Kołodzieja z Brunswałdu za rzekomo 
podziemny tak. że obrazy pospadały ze | spowodowaną śmierć robotnika, którego p. 
ścian. Według opinii sfer górniczych | M. miał w drodze z Olsztyna do Brunswał- 
wstrząs spowodowany był załamaniem się * du przejechać autem, Przejechanego znale- 
warstw piaskowych. 1ziono na szosie rano bez ducha. 


przybierają z dniem każdym na sile, dzie, czytamy m. in.: 

znajdując wyraz w prasie niemieckiej. Obok zupełnie zrozumiałego wyczer- 
Powszechną uwagę zwraca zamieszczo- | pania wszystkich możliwości wewnętrz- 
ny przez dzienniki na widocznem miej- | nych kraju, a zwłaszcza na Wschodzie, 
scu artykuł Anglika Brooksa, zamie- dażymy do uzyskania nowych obsza- 
szczony 25 ub. m. w „Sunday Dispatch“, | rów kclonjalnych pod panowaniem nie- 
a poruszający kwestję zwrotu Niem- | mieckiej flagi, niemieckich ustaw itd. 
com obszarów kolonjalnych, pozostają- Podkreślając konieczność stworzenia 
cych pod zarządem mandatowym Wiel- | dla Niemiec własnej bazy surowcowej, 
kiej Brytanji, Niezwykłe cie.awe wy- zamorskiej, autor broszury oświadcza 
nurzenia w tej sprawie zawiera broszu- | z naciskiem, że inicjatywa kolonialna 
ra p. t. „Kolonien oder nichts“, opatrzy- | Niemiec musi stanąć obok niemieckiej 
na przemówieniem dr. Schachta i okre- ; kolonizacji wewnętrznej i wschodniej, 
ślająca stanowisko partji i państwa wo- | które się wzajemnie uzupełniają, 

bec uzyskania kolonij W rozdziale o- 


. Kronika 


Bydgoszcz, dnia 2 września 1935 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Stefana kr., Teodora. 
i Jutro: Eufemji, Doroty. 
! Wschód słońca o godzinie 5.10. 
Zachód słońca o godzinie 18.48. 


w BE maaac) 


Stan pogody. 


| Po rannych mgłach pogoda słoneczna o za- 
chmurzeniu umiarkowanem. Ciepło. Na Pomo 
rzu umiarkowane wiatry południowo-zachodnie. 
Poza tem słabe wiatry miejscowe. Nocy dzi- 
siejszej padało. 

Termometr wskazywał wczoraj w południe 
w Bydgoszczy 29 stopni ciepła, 


Termometr wskazywał dziś rano: 


t 
5 —0Ot 56 10 15 20 25 30 35 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 2—9 września 1935 r. 
. 1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nic- 
dźwiedzia 11, telefon nr. 50. 
. 2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, 
telefon nr. 301. 
ozn aj 


KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul. 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
bełetrystyczne na warunkach niezwykle 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści. 

„LEKTURA*, wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wvnożycza 
książki również na prowincję. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Dziś, w poniedziałek przedstawienie zawie- 
szone. 

We wtorek, środę i czwartek „STARY KA4 
WALER“, wyborna komedja J. Korzeniowskie- 
go, która odniosła niepośledni triumf na so- 
botniej premjerze. Cały zespół pod wodzą dyr. 
Stomy w świetnej kreacji „starego kawalera“ 
dawał prawdziwy koncert gry aktorskiej, którą 
publiczność nagradzała rzęsistemi oklaskami. 

W pełnych próbach pod kierownictwem p. 
Jerzego Szyndlera głośny przebój na rynku tea- 
tralnym Europy, komedja muzyczna P. Schurek'a 
w przekładzie M. Hemara „MUZYKA NA ULL 
CY". W przewybornej tej komedji dadzą się 
poznać nowo pozyskane siły, a więc urocza, 
pełna finezji į wdzięku p. Paszkowska, p. Ro- 
man Górowski zaprezentuje swój wrodzony ko- 
mizm, wreszcie p. Kazimierz Petecki, wysoce 
utalentowany aktor sceny warszawskiej. Ulu 
bieńcy naszej publiczności pp. Kałczanka, Dow- 
munt i Dzwonkowski dopełnią reszty świetnej 
obsady. Premjera w nadchodzącą sobotę. 


Po dniach rozpacznych 
i czarnych... 


Do óniach rozpacznych i czarnych 
Fla całej ojczystej ziemi, 

Znowu patrzymy na słońce 
Oczyma z łez obeschłemi, 


J wióząc wiosnę na órzewach 
Ta polu i na murawie, 

Znów myśleć rozpoczynamy 
Ó życia potężnem prawie: 


Że już nam trzeba przeciągnąć 
Ramiona z krótkiej órętwoty, 
J znowu zwołać się w Dolsce 
J stanąć znów óo roboty. 


Bo jeszcze plonu nie dało 

Rzucone przez Woóza ziarno, 
Bo jeszcze to się nie sprzęgło, 
Co wniósł swą wolą mocatną. 


Starsi tygodniem żałoby, 
qQłlądrzejst przeżytym bólem, 
Jakoś zdołamy oczyścić 
Pola zarosłe kąqkolem. 


Jakoś zdołamy gmach poónieść 
Óó funóamentów óo pował, 
Chociaż zabrakło nam Cego, 
JMtóry budową kierował, 


J polskie serca zwaśnione 
Jakoś zóołamy przeorać, 
By raz na zawsze oóegnać 
Gliezgoóy złego upiora. 


Sentyk Zbierzchowski, 


„DZIENNIK BYDGOSKI". wtorek, dnia 3 września 1935 r. 


Pokłosie niedzielne 


Jedno jest pewne, że nie warto zaglądać do 
kalendarza i nie warto liczyć się z martwemi 
schematami i formułkami. Kalendarz służy do 


| zdzierania kartek i ewentualnie do obliczania, 


kiedy i czyje wypadają imieniny; poza tem nie 
należy go brać poważnie. > 
Poważnie za to trzeba brać wszystko, co się 
naprawdę dokoła dzieje. Poważnie i... radośnie, 
Na kalendarzu — wrzesień, miesiąc smutku 
i jesieni, likwidujący rozkwit lata, a w praktyce 
to pływamy w obfitości słońca i przeżywamy — 
jeśli chcemy — wiosnę. Nawet bardzo gorącą 
wiosnę. iw Lt 
Wrzesień zaczął się cudnie i tylko jedno 
musi przyjąć zastrzeżenie pod swoim adresem: 
żeby wytrwał, żeby nie skąpił słońca i radości, 
xk 


Jakoś dobrze przeszła ta niedziela, Nie było 
w niej miejsca na pustkę i nudę, Było o czem 
mówić. Jeśli ktoś nie mógł nic innego wymy- 
śleć, mówił o Abisynji Ale i to mu uchodziło, 


Zresztą o Abisynji można mówić różnie. 
Można — a właściwie nie można — nudzić 
bliźnich rozważaniami o głębokiej wartości po- 
litycznej i mniej lub — co rzadziej — więcej 
udanemi horoskopami i proroctwami. Ale można 
też problem abisyński przemyślnie zbliżyć do 
życia. 


Naprzykład na kortach B. K. S. na między- 
narodowym turnieju tenisowym można było wy- 
łowić czujnem uchem i taką wymianę zdań, 
która miała miejsce gdzieś pośród wielosetnego 
tłumu: : 

— Pani jest zupełnie jak „Miss Abisynja”. 

— Co pan mówi? Taka jestem opalona? 

— Nie, taka strasznie prymitywna... 


Na kortach była cała elegancka Bydgoszcz 
i cała Bydgoszcz kręciła głowami, nietylko 
zresztą z zachwytu, ale i dlatego, aby nie spu- 
ścić z oczu piłki, wędrującej z jednej strony 
placu na drugą. SF 

Na turnieju tenisowym wypadało być, Ale 
— co jednak ważniejsze — warto było być. 

Ładnie tam było, ciekawie i nawet — we- 
soło. D 


e AC: cz A. 

Było jeszcze w mieście „święto druchen”. 
A więc święto młodości. A więc święto wio+ 
sny. (I czy nie miałem racji, mówiąc, że nie 
trzeba się wcale liczyć z kalendarzem? Kalen- 
darz swoje, a my swoje. Wiosnę można sobie 


stworzyć. i Shé 3 | 
W ramach „święta druchen” odbyły się uro- 
czystości we wszystkich parafjach — pochody 


i akademie. (hak). 
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„Przedšwit™“ — młode Polki 
z Bydgoszczy 


z parafji farnej — zwiedziły pod przewod- 
nictwem swego opiekuna duchownego za- 
bytki Koronowa. 


sa 
s. 


Nowi jubilaci „Halki“. 


Najstarszy chór męski w Bydgoszczy, tow. 
śpiewu „Halka'”, założone 1883 r. przez ś. p. 
prezesa Witeckiego, może się poszczycić, że w 
gronie swoim ma ostatniego z żyjących współ. 
założycieli (jest nim senjor-jubilat p. Stanisław 
Muszyńki) oraz kilkunastu członków, którzy 
obchodzili już swoje 40-, 30- albo 25-lecie, 

Ubiegłej soboty zebranie uroczyste człon- 
ków „Halki“ poświęcone było uczczeniu dwóch 
nowych jubilatów za ich długoletnią ofiarną 
współpracę i za to, że — jak obecnie urzędują- 
cy prezes p. Jaworski zaznaczył w swem prze- 
mówieniu — „dodawali braciom otuchy w cza- 
sie niewoli", Jubilatami tymi są: p. redaktor 
Jan Teska, założyciel „Dziennika Bydgoskiego”, 
wspierający „Halkę'” od r. 1907 i red. Stanisław 
Nowakowski, członek „Halki“ od września 1910 
roku, Pan redaktor Teska był nawet przez dwa 
lata największego ucisku (1911—1912) prezesem 
towarzystwa. 

Obu jubilatom wręczono pamiątkowe że- 
tony i dyplomy, ozdobnie wykonane przez ma- 
larza-artystę p. Każźmierczyka. Osobne odzna- 
czenia „za współpracę cicha i ofiarną” nadano 
jubilatom przez Związek Wielkopolskich Kół 
Śpiewaczych. 

Wieczór pamiętny w dziejach „Halki* wy- 
pełniły popisy chóru pod batutą prof. Matu- 
szaka (sięgnięto do skarbnicy starego reper- 
tuaru, najmilszego jubilatom), toasty i przemó- 
wienia okolicznościowe, podyktowane wielką 
serdecznością, 


a © 
>a 


z kroniki poficyjnej. 


d WARTOŚCIOWA ZGUBA. 


Dobkerschiitz Stanisław, zam. przy ul. Pro- 
menada 5, zgłosił zagubienie portfelu z za- 
wartością szoferskiego prawa jazay, świa- 
dectwa przemysłowego, weksla z jego pod- 
pisem na sumę 500 zł i 200 zł gotówki. 

Matelski Michał, zam. przy uł. Gdańskiej 
119, zgłosił kradzież rur ołowianych z ustę- 
pu przy ul. Gdańskiej 119, wartości 10 zł. 

Urbanowska Sonja, zam. przy ul. Mo- 
niuszki 3, zgłosiła kradzież węża gumowego 
od polewania z ogrodu przy ul. Moniuszki, 
wartości około 300 zł. 

Rynkowski Antoni, zam. przy ul. Hetimań- 
skiej 30, zgłosił, że nieznany sprawca 
wszedł przez otwarte okno do jego miesz- 
kania, skąd skradł 1 spodnie, 2 płaszcze 
damskie i 2 obrusy, wartości 150 zł. 

Gencerzewicz Walerjan, zam. przy Zbo- 
żowym Rynku 5, zgłosił kadzież około 50 
butelek wódek z restauracji 
otwarcia drzwi do sklepu. 


za pomocą 


Zmiany w garnizonie 
bydgoskim. 


Dziennik Personalny M. S. Wojsk. z dnia 31. 
8. br. przynosi cały szereg zmian w wojsku, a 
m. in. następujące przesunięcia w korpusie ofi- 
cerskim garnizonu bydgoskiego: 

Komendantem P. K. U. Bydgoszcz-miasto 
mianowany został mjr. Piasecki Emiljan. 

W 61 p. p. mjr. Urban Otto został przesu- 
nięty na stanowisko dowódcy baonu, a mjr. 
Szulc Marjan na stanowisko kwatermistrza. Mjr. 
Sroczyński Gustaw przeniesiony został z 61 p. 
p. do 62 p. p. Do 61 p. p. przydzielony został 
ze zlikwidowanej Szkoły Podchor. Rez. Piech. 
kpt. Szpulecki Waciaw. Por. Kamz Antoni z 
61 p. p. przydzielony został do 5 pułku lotn. 

Z 62 p. p. przeniesiony został mjr. Króli- 
kowski Wład. do 65 p. p., a mjr. Zglenicki Tad. 
do 60 pp. Mjr. Kiełczewski Stefan został mia- 
nowany dowódcą baonu w 62 p. p. Por, Koz- 
łowski Lutomił został przeniesiony z 62 pp. do 
4 pułku lotn., a por. Kosakowski Wacław z 
62 pp. do 5 p. lotn. 

Z 15 p. a. I mjr. Koszucki Feliks przydzie- 
lony został do Szkoły Podchor. Artyl. na sta- 
nowisko dowódcy bat, a mjr, Kuberski Józef 
przeniesiony został do Grupy na stanowisko 
komendanta obozu ćwiczebnego. Do 15 p. a. L 
przydzieleni zostali mjr. dypl. Męczyński Stet 
z 29 p. a. 1. i mjr. Świeczyński z S. S. Art. 

Poza tem Dziennik Personalny przynosi cha- 
rakterystyczne powołanie ze stanu nieczynnego 
do służby z przydziałem do dyspozycji szefa 
biura pers, M. S. Wojsk. ppłk. Bogusława Mie- 
dzińskiego, naczelnego redaktora „Gazety Pol- 
skiej”, znanego polityka sanacyjnego. 


[r 
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— Na kursy angielskie w Gimnazjum Koper- 
nika, początkowy, średni i wyższy, obejmujący 
literaturę lub korespondencję handlową, prowa- 
dzone przez prof. Adamsa, rodowitego Anglika, 
własną metodą, zapewniającą niezwykle prędkie 
opanowanie języka, przyjmuje zapisy sekretarjat 
w Czytelni Francuskiej, otwarty codzienny od 
godz. 6—8 wieczorem, (15583 


— Przyśpieszenie napisania historji powsta- 
nia wielkopolskiego. Wczorajszej niedzieli od- 
był się w Poznaniu zjazd prezesów i delegatów 
komitetów powiatowych i lokalnych ruchliwej 
organizacji b. dowódców Straży Ludowych, 
członków Rad Ludowych i organizacyj tajnych 
z powstania wielkopolskiego 1918.19, Jak wia- 
domo, celem Centralnego Komitetu Organiza- 
cyjnego, powstałego w początku br. jest przy- 
śpieszenie zbierania materjałów do historji po- 
wstania wielkopolskiego 1918-19 oraz wywal- 
czenie pewnych praw dla uczestników walk 
orężnych i tych wszystkich, którzy wybitnie w 
nich współdziałali czy też je ideowo przygoto- 
wali. Zjazd miał przebieg bardzo poważny i pod 
wielu względami interesujący, Szczególowe 
sprawozdanie zamieścimy w numerze jutrzej- 
szym „Dziennika. 


„Nr; 202) 


| Najmłodszy motocyklista na świede, 


1i-letni Amerykanin John Hosknis już od 

czwartego roku życia jeździ na specjalnie 
dla siebie zbudowanych motocyklach. 

Km tri t 


— Osobiste. Dnia 30 sierpnia obchodzili 
w licznem gronie przyjaciół uroczystość 
srebrnych godów małżonkowie Feliks i He- 
lena Bosiaccy; na intencję szanownych ju- 
bilatów odprawiona zostałą w Kościele pa- 
rafjalnym Serca Jezusowego msza św. Pan 
Bosiacki sprowadził się do Bydgoszczy 1920 
r. z Westfalji, gdzie miał duże zasługi w 
pracy społecznej; przykładny obywatel, do- 
bry Polak i katolik przynosi i tutaj za- 
szczyż imieniowi reemigranta. Oby docze- 
kali przy najlepszem zdrowiu złotych go- 
dów! i 
— Nowy rozkład jazdy Kolejowej. Z dn. 
2-go września rb. wchodzi w życie jesienny 
rozkład jazdy. Nowy rozkład wprowadza 
wiele zmian w rozkładach pociągów lokal- 
nych. 


U dorastającej młodzieży stosuje się 
rano szklaneczkę naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka-Józefa. Przy użyciu ta- 
kowej jej czyszczące działanie na krew 
i naprawa funkcyj żołądka i kiszek u 
dziewcząt i chłopców daje zbawienny 
skutek. Zalecana przez lekarza. i 


, 


— Prywatna 6-klasowa szkoła powszech- 
na koedukacyjna pod wezwaniem św. Kazi- 
mierza w Bydgoszczy, ul, Cieszkowskiego 3, 
I ptr. przyjmuje wpisy od godziny 11—13 
i od 16—17. Lokal powiększony i wygodny, 
nauka bardzo staranna. Gruntowne przy- 
gotowanie do gimnazjum. Rozpoczęcie ro- 
ku szkolnego 3-go września. Zbiórka dzieci 
w szkole o godz. 8.30 rano. Przy szkole 
znajduje się wzorowe przedszkole z używa- 
niem konwersacji francuskiej. (15398 


— Na sobotnim targu płacono za masło 
wiejskie 1,40—1,50 zł, masło z mleczarni 1,60 
zł. Jajka mendel 1,10 zł. Kurczaki 1,00—1,50 
zł, kury 2,50—3,50 zł. Gęsi 4—5 zł. W jatkach 
rzeźnickich miejskiej hali targowej: sloni- 
na 1,10 zł funt, wieprzowina od 80 groszy 
do 1,10 zł, wołowina 80 gr do 1,20 zł, cielę- 
cina 0,90—1,30 zł, skopowina 80—90 gr za 
funt, y f 
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Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z 


Baczność, krawcy! 

W poniedziałek, dnia 2 września br. o 
godz. 20-ej odbędzie się zebranie Chrześci- 
jańskiego Związku Czeladzi Krawieckiej 
w lokalu p. Mellera, Plac Piastowski. 

Na porządku obrad b. ważne sprawy do- 
tyczące warunków pracy i płacy oraz usta- 
wodawstwa socjalnego, przeto obecność 


wszystkich członków jest bezwzgłędnie kô- 
Zarząd. 


nieczna. 


Ze zjazdu prezesów i delegatów powiatowych i lokalnych Centralnego Komitetu b. dowódców 
Straży Ludowych, członków Rad Ludowych i tajnych organizacyj, który odbył się wczorajszej 
niedzieli w Poznaniu w sal „Belwederu', ul. Marszałka Focha. 
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Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt, 
worcowa 6, 3 


Drogerja „Flora“, Gdańska 35. Perfumy, mydła, 
kosmetyku 


H. Kaszubowski S-zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 


wykonuje wszelkie druki familijne. kupiec- 
kie i dla towarzystw - szybko, czysto i tan'o. 


Toruń—Warszawa: 


2.42, 
15.35, 17.56, 18.26, 21.26 (tranzytowy), 23.15. 


Tczew _Gdańsk—Gdynia: 0.30, 3,29, 5.20, 7.54, 10.12, 


650, 8.06, 9.58, 12.50, 1405, 


1233, 18.06, 13.13, 17.15, 19.45, 2000. Do R 
kowa: 1610, 2030 (od 18/7 do 11/X). 


Kościerzyna—Gdynia: 8.01. 15,20. 
Nakło—Piła: 0.02, 6.15, 10.41 (tranzytowy), 14.45, 19.40. 
Unisław— Brodnica: 446, 8.11, 13,45, 16.20, 21.45. 


Jlnowrocław—Poznań: 0.46, 8.38, 3.51, 6.33, 9.25, 1401, 
18.32, 22.18, 23.00. 


Wągrowiec—Poznańz: 5.05, 10.40, 13.30, 18.35, 
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 0.46, 14.01, 


MAMCIA |. WOW AWWACZNWKNNK 
Emigracja i powrót wychodźców 


Według ostatnich danych Głównego Urzę- 
du Statystycznego, w okresie pierwszego 
półrocza r. b. wyjechało z Polski ogółem 
30.886 wychodźców, w tem 14.015 do Krajów 
curopejskich i 16.871 do krajów pozacuro- 
pcejskich, Do Francji wyjechało 647 emi- 
grantów, do Niemiec 514, na Łotwę 12.549, 
do innych krajów europejskich 305, do Sta- 
nów Zjednoczonych A. P. 750, do Kanady 
519, do Argentyny 1.559, do Brazylji 438, 
do Urugwaju 180, do innych krajów Ame- 
ryki 623, — do Palestyny 12.636 1 —do- innych 
krajów 126 wychodźców. 

W tym samym okresie czasu powróciło 
do Polski 15.860 wychodźców, w tem 15.158 
z krajów europejskich i 702 z krajów poza- 
europejskich. Z Francji powróciło 14.854 o- 
sób, z Niemiec 105, z innych krajów euro- 
pcjskich 199, ze Stanów Zjednoczonych A. 
P.71, z Kanady 250, z Argentyny (83, z Bra- 
zylji 33, z Urugwaju 16, z Palestyny 42 i z 
innych krajów 107 osób. 


yn- 


0 pomoc dla bardzo biednych 
pogorzelców. 


Przy drodze z Krościenka nad Dunajcem 
do N. Targu leży ubożuchna wioska górska 
Grynwałd, która padła pastwą strasznego po- 
żaru. Sytuacja jest dosłownie przerażająca, 
Trzeba pomocy jak najszerszych sfer społe- 
czeństwa. 

O ofiary dla biednych pogorzelców prosi 
proboszcz ks. Czapieński — Grynwałd, pocz- 
ta Krościenko nad Dunajcem, woj. krakow- 
skie. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


WTOREK, 3 WRZEŚNIA. 
WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna. 
11,57; Sygnał czasu i hejnał, 12,03: Dziennik po- 
łudniowy, 12,15: Audycja dla szkół, 12,35: 
Fragmenty z ulubionych symfonij. 13,25: 
Chwi'ka dla kobiet. 13,30:.Z rynku pracy. 
15,15: Przegląd giełdowy i wiadomości o eks- 
porcie polskim. 15,30: Koncert, 16,00: 
Skrzynka P. K. O. 16,15: Recital skrzypco- 
wy. 16,45; Cała Polska śpiewa. 17,00: Od. 
czyt. 17,15: Zespół Wiktora Tychowskiego 
i Ludwik Lawiński, 17,50: „Encyklopedja 
mówiona'. 18,00: Utwory fortepianowe. 
18,30: Szkic literacki. 18,45: Muzyka. 19,00: 
Wiadomości rolnicze. 19,10: Zapowiedź pro- 
gramu na dzień następny, 19,20: Koncert re- 


klamowy. 19,35: Wiadomości sportowe. 
19,50: Pogądanka aktualna. 20,00: Biuro 
stłudjów rozmawia ze słuchaczami P. R. 


20,10: Koncert. 21,00: Dziennik wieczorny. 
21,10: Obrazki z Polski współczesnej. 21,15: 
Muzyka operetkowa. 22,00: Muzyka salono- 
wa. 2230: Obrazki z dalekiej Mongoliji. 
22,45. Muzyka. 23,00: Wiadomości meteoro- 
logiczne, 23,05: Mała orkiestra P. R. 


TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy. 7,50: Program 


na dzień nast. 7,55: Parę informacyj. 8,00: 
Tr. z Warszawy. 8,10: Przerwa. 11,57: Tr. 
z Warszawy i Krakowa. 12.03: Tr. z War- 
szawy. 12,35: Utwory Chopina (płyty). 
13,25, Tr. z Warszawy. 13,35: Muzyka lekka 


+. (płyty). 14,30: Przerwa. 15,15: Przegląd gieł 


dowy. 15,25: Tr. z Warszawy i ze Lwowa. 
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„DZIENNIK 


z koleka. 


Warszawa, 2. 9. (Tel, wł.). Ub. nie- 
dzieli na przejeździe kolejki między 
Ilenrykowem i Wiśniewem wydarzyła 
się śmiertelna katastrofa. Pociąg z 
kienrvkowa wpadł na tył samochodu, 
przejeżdżającego przez przejazd. Sa- 
mochód ten jęchał boczną drogą bardzo 
powoli. Idący drogą w kierunku toru 
kolejki dwaj bracia Dyszkowszy, Mie- 
czysław, lat 10 i Eugenjusz, lat 13, u- 
czepili się z tyłu bagażnika samochodu. 
czego prowadzący wóz Holpitz nie zau- 
ważył. Gdy samochód wjechał na tor, 
parowóz kolejki całą siłą uderzył wtył 
samochodu. Skutki zderzenia okazały 
się fatalne dla przygodnych pasażęrów 
na bagażniku samochodu — braci Dy- 
szkowskich. Młodszy, Mieczysław spadł. 


dostał się pod koła parowozu i poniósi 
śmierć na miejscu, starszy Eugenjusz 
siłą uderzenia został odrzucony do przy- 
drożnego rowu, doznając licznych po- 
ważnych ogólnych obrażeń. Zwłoki za- 
bitego chłopca przewieziono do pro- 
sektorjum. 

Na miejsce wypadku przybyła policja. 
celem ustalenia szczegółów przebiegu 
katastrofy. Maszynista utrzymuje, iż 
niewidział nadjeżdżającego samochodu. 
gdyż ten był zasłonięty przydrożnym 
parkanem. Zeznanie maszynisty po- 
krywa się z zeznaniem prowadzącego 


Fean Holpitza, który również nie 


widział nadjeżdżającego pociągu kolejki 


| tych samych przyczyn. (r) 


Nowy budżet i nowe ustawy. 


i Warszawa, 2. 9. (Tel. wł) Jest rze-ļa następnie przesłany do uchwalenia 
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — | czą zrozumiałą, że w okresie przedwy- 


borczym, jak również z powodu okresu 
wypoczynkowego prace w  minister- 
stwach uległy pewnemu zahamowaniu. 
Jedynie prace budżetowe prowadzone 
są w całej rozciągłości i jak słychać, w 
końcu tego miesiąca lub na początku 
przyszłego budżet zostanie przesłany 
do prezydjum rady ministrów, gdzie 
poddany zostanie ostatecznej redakcji, 


nowemu Sejmowi. 

Z pośród ministerstw największą 
wydajność projektodawczą wykazuje 
ministerstwo sprawiedliwości. Na u- 
kończeniu są prace nad nowelą do w- 
stawy karno-skarbowej, ustawy wekslo- 
wej i nad projektemi ustawy o szkodach 
polnych. Wszystkie te projekty pójdą 


[3 „pierwszy ogień“ do nowego sejmu. 
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Oj? Niedobrze: 


Japończyk: — Kolorowy bracie, 


przyjm odemnie ten skromny upominek. 


Anglik: — I odęmnie weź coś, dostojny Negusie. 


16,45: Tr. z Warszawy. 


17,50: Tr. z Krako- 
wa i Warszawy. 18,30: Wędrówki po Pomo- 
rzu — wśród jezior i zabytków kaszubskich, 
„Zabytki klasztorne", odczyt. 18,45: Arje o. 
perowe w wyk. Jana Kiepury (płyty). 19,00: 
Skrzynka rolnicza. 19,09; Chwilka morsko- 
pomorska, 19,10: Program na dzień nast, 
19,20: Koncert rekłamowy. 19,35: Wiadom. 
sport. z Pomorza. 19,40: Tr. z Warszawy. 
22,45: W rytmie walczyków (płyty). 23,00: 
Tr. z Warszawy, 


ZAGRANICA. Frankfurt, Muzyka lekka. Ber- 
lin. Pieśni Vollerthuna, Hamburg. Nowa 
muzyka kameralna. Monachjum. Muzyka lu- 


dowa. 20,00: Anglja (Nat, Progr.). Utwory 
Saint-Seansa. Budapeszt. Utwory Saint- 
Saensa. 21,00: Kolonja. Koncert orkiestro- 


wy. Lipsk, Koncert orkiestrowy. Królewiec. 
Nowa muzyka ork. Sztutgart. Wesoły kon- 
cert radjoorkiestry. 22,00: Stockholm. Kon- 
cert muzyki kościelnej. Anglja (Nat. Próśr.). 
Koncert radjoorkiestry. Wiedeń. Utwory J. 
S. Bacha. 23,00: Budapeszt. Muzyka jazzo- 
wa. Koenigswusterhausen. Muzyka kame- 
ralna. 24,00: Sztutgart. Koncert nocny. 


„ENCYKLOPEDJA MÓWIONA" 
PRZEZ RADJO, 


Z dniem 3 września Polskie Radjo rozpocznie 
nadawać z Krakowa cykl pogadanek p. t. „En- 
cyklopedja mówiona” w redakcji inż. Stanisła. 
wa Broniewskiego. Zakres tematów jest bardzo 
różnorodny: historja, historja literatury, techni- 
ka, zagadnienia ekonomiczne, społeczne, praw- 


Włoch: — Oj, niedobrze! Takich prezentów dla Abisynji się nie spodziewałem. 


ne, nauki przyrodnicze, nawet sport, kosmety- 
ka i moda. Poszczególne tematy opracowane 
będą przez czołowych pracowników naukowych 
Wszechnicy Jagiellońskiej i Akademii Umie. 
jętności. Nie będą one posiadać charakteru 
ściśle encyklopedycznych informacyj, lecz for- 
mę parominutowych, możliwie barwnych i po- 
pularnych pogadanek, których kilka składa się 
na 10-minutową audycję. Audycje te odbywać 
się będą co dwa tygodnie, w każdy pierwszy 
i trzeci wtorek miesiąca od godz. 17,50—-18,00. 
Radjosłuchacze, pragnący korzystać z usług te. 
go oryginalnego „czasopisma“, proszeni są o 
nadsyłanie zapytań pod adresem: Polskie Radjo 
Kraków, ul, Basztowa 9. 


Czy miecie, że... 


— Tygodnik radjowy angielski World-Radio 
obchodził dziesięciolecie swego istnienia. 

— W Hollywood nakręcają film p. t. „Wiel 
ka audycja". Akcja tego filmu rozgrywa się w 
rozgłośni radjowej. 

— We Włoszech nałożono wysokie grzyw- 
ny za funkcjonowanie głośnika przy otwartem 
oknie. 

— Krótkofalowcy wynaleźli na południu Ro- 
sji strefę, w której odbiór krótkich fal radjo- 
wych jest niemożliwy. 

— W Lizbonie otwarta została 1 sierpnia 
slacja radjowa o sile 20 kilowatów. 

— We Francji rozpowszechnia się coraz bar- 
dziej radjo w taksówkach i to nietylko w Pary- 
żu, ale i na prowinoji. 


Str. g. - 


M bisza 


w roku 1928? 


P. Faustyniak zaprzecza ciężkim 
zarzutom. 


W numerze 102 powtórzyła „Obrona Lu- 
du" za tygodnikiem, wydawanym przez Ra- 
dę Naczelną PPS. a redagowanym przez h. 
posła Zygmunta Zarembę „Tydzień Robot- 
nika* następujący artykulik: 


Nie pierwszy raz się sPrzedał., 


W związku z wyborami do sejmn na- 
stąpił rozłam w NPR. Wynikiem tego ~ 


rozłamu było zerwanie Zjednoczenia Za- 


wodowego Polskiego (Z, Z. P) z NPR. 


Na czele gruny rozłamowców, którzy 
postanowili pójść do wyborów, stał 
m, in. b. poseł Jan Faustyniak, 


Pan Faustyniak długo się starał, aż 
wreszcie dostał na odczepnego Piąte 
miejsce na liście kandydatów z Byd. 
goszczy. Wybór jego jest wątpliwy.. 


Przy okazji wspomnimy, że p. Fausty- 
niakowi to nie pierwszyżna sanacji słu- 
żyć. Już podczas wyborów w 1928 roku 
pan ten Pobierał subsydja od pana wo- 
jewody Dunin-Borkowskiego z fundu- 
szów dyspozycyjnych (głośne 8 miljo- 
nów, wydane na wybory przez sanację 
w 1928 roku), 


Wtedy Faustyniak nzyskał mandat i 
pozostał w NPR. Dziś płaci za to: mu- 
siał shańbić swe nazwisko zdradą, Na 
osłodę dostał stanowisko piątego Koła 
u wyborczego wozu“, y 


Nawiązując do tych uwag, wezwała „Obro- 
na Ludu“ p. Faustyniaka, ażeby się z tych 
ciężkich zarzutów oczyścił, Przy tem wsbo- 
mina, że b. poseł Zaremba jest w bosiada- 
niu różnych danych, dotyczących prze- 
kupstw wyborczych w 1928 r. i że b. poseł 


Zaremba mówił o p. Faustyniaku przed Kíl- : 


ku laty z jednym z członków prezydjum 
klubu parlamentarnego NPR. Wtedy jed- 
nak zarzuty do władz naczelnych NPR. nie 
dotarły. 


B. poseł Faustyniak zareagował na po- . 
wyższe zarzuty następującem oświadcze- . 


niem: 


„W „Obronie Ludu“ z dnia 27. 8. 35 r. 
Nr. 102 ukazał się artykuł pod tytułem: 


„Ciężki zarzut pod adresem p. Fausty- 


niaka“, imputujący mnie — niżej pod- 
pisanemu -—— jakohym w r. 1928 "wcha- 
dził w jakieś kenszachty-z b. Wojewodą 
Dunin-Borkowskim, i+ od tegoż -pobrał 


jakieś subsydja z funduszów dyspozy- 


cyjnych na wybory. 


Oświadczam, że z b. Wojewodą p. Du- 
nin-Borkowskim nigdy w moim życiu 
osobiście nie rozmawiałem, ani go też 
osobiście nie znałem, nie mogłem też 
z powodn tego brać jakichkolwiek sub- 
sydji na wybory. Cała sprawa ta jest 
z gruntn rzeczy zmyślona, dlatego aby 
szkodzić mnie i organizacji, do której 
należę. Oświadczam dalej, że redakcję 
„Obrony Ludu“ jak i wszystkie pisma, 
które notatkę tę powtórzą, będę bez- 
względnie pociągał do odpowiedzialno» 
ści sądowej”, 

(—) J. Fanstyniak. 


„Obrona Ludu“ wydrukowała powyższe 


oświadczenie, stwierdziła jednak, że nie ona 
postawiła zarzuty p. Faustyniakowi a b. po- 
seł Zygmunt Zaremba w tygodniku „Ty- 
dzień Robotniczy“ i że p. Faustyniak powi- 
nien nie grozić skargą ale sprostować za- 
rzuty u źródła, to jest w „Tygodniku Ro- 
botniczym*'. Jest to zdaniem „Obrony Lu- 
du“ jedyny właściwy sposób, prowadzący 
do szybkiego wyjaśnienia sprawy. 


My do zatargu, jaki powstał między kan- 
dydatem na posła p. Faustyniakiem a „O- 
broną Ludu* stanowiska nie zajmujemy. 
Referujemy tylko ściśle rzeczowo przebieg 
zatargu, wstrzymując się od wszelkich wła- 
snych uwag. 


Stwierdzamy przy tej sposobności, że 
„Dziennik Bydgośki“ pierwszy ujawnił 
pakt, zawartv między p. Faustyniakiem a 
sanacją w r. 1935 przed rozpisaniem wyborów. 
„Obrona Ludu“ oświadczyła wówczas zanie- 
pokojonym enperowcom bydgoskim, że re- 
welacje nasze uważa za niepoważne i że 
wierzy, iż p. poseł Faustyniak zanadto się 
szanuje, ażeby się czegoś podobnego mógł 
dopuścić. i 

Teraz „Obrona Ludu“ sama przyznaje, że 
się zawiodła. 


RADJO NIE ZBYTEK — 
A WIELKI POŻYTEK. 


Znajomy. Według art. 3 p. g. ordynacji 
wyborczej do Sejmu nie ma prawa wybie- 
rania skazany wyrokiem sądowym na Karę 
zasadniczą pozbawienia wolności za prze- 
stępstwo, popełnione z chęci zysku lub in- 
nych niskich pobudek, a to w ciąsu lat pię- 
ciu od uprawomocnienia się wyroku. Zna- 
Jomy pana nie ma więc prawa glosow ania, 
a odzyska je w roku Przyszłym. 
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Dawno oczekiwany nadzwyczajnie oryginal 
ny dramat życiowy przepojony miłością i na« 
miętnością ludzi natury na tle odwiecznej dzi- 
kiej i tajemniczej puszczy lasów Karpat p. t. 


Miłość w Karpatac 


Grupa zawodufczek Sokoła żeńskiego z kierow nictwem organizacji. 


W drugim rzędzie stoją 


od lewej pP.: Majtkowski Roman, kierownik lekkoatletyki, p- radczyni Teskowa, prezeska 
gniazda, p. Gołębiewski, naczelnik okręgowy i sekretarka gniazda, 


Z mistrzostw tennisowych Bydgoszczy. 


Fot.: J. Czarnecki. 


Z góry z lewej: Jadwiga Jędrzejowska po zdobyciu mistrzostwa Bydgoszczy w grze pań, obok 


wicemistrzyni p. Głowacka z Bydgoszczy. 


Z prawej: mistrz Bydgoszczy Majewski (Warsza- 


wa) przyjmuje gratulacje od prezesa B. K, S. p. dr. Nieduszyńskego, U dołu: z lewej: najlepsze 


rakiety turnieju Majewski i Bratek (Katowice); 


z prawej: Jadwiga Jędrzejowska, 


według rozgł. pow. pł. Ze świata leśnych ludzi, 
film nagr. złotym med. przez Akademję Umiejętn. 


wr.gł. Blanka Valeska 

Aleksand. Czebowski 

Włodzimierz Borski 
i Karol Macha. 


Na scenie: 
Nowy zespół 
w nowej rewji 
pod tytułem: 


Program Przebojowy 


wyk. Janiny Leonowicz 
Zdzisława Suwalskiego 
Zygmun. Malinowskiego 
Mieczysława Górskiego 


= 


Drużyna Sokoła żeńskiego, która pokonała żeńską drużynę Poloni w zawodach o mistrzostwo 
Pomorza. 


Zmiana podczas sztafety 4X75, w której Sokół żeński ustalił nowy rekord Pomorza, 


Książkiewiczówna i żółkiewiczówna, czotowe 

lekkoatletki Sokoła żeńskiego, Książkiewiczów. 

na ustaliła na wczorajszych zawodach dwa nowe 
rekordy Pomorza. 


WEEEDZZĘKE KE ZCS RÓWNE PO EŃ ZEZGNA 


RADJO BAWI UCZĄC 
I UCZY BAWIĄC. 


z 


agadkowa śmierć urzednika miejskiego 


Sekcja zwłok ustali, co było przyczyną zgonu 
śp. Maksymiljana Wypiewskiego. 


(kj) W sobotę wieczorem znaleziono na te- 
renie nowobudowanego szpitala miejskiego na 
Bielawkach zwłoki śp. Maksymiljana Wypiew- 
skiego, urzędnika miejskiego, zatrudnionego w 
nadzorze budowlanym, a zamieszkałego przy ul. 
Cieszkowskiego 18. Na podstawie zebranych in- 
formacyj tło tajemniczego zgonu śp. Wypiew- 
skiego przedstawia się następująco: i 

Wypiewski przechodził ciężką gruźlicę. W 
sobotę był u lekarza, a następnie udał się na 
teren budowli szpitala i zwiedził go w towa- 
rzystwie p. Pietrusiewicza, Po zwiedzeniu szpi- 


tala Wypiewski pożegnał swego przewodnika, 
udając się rzekomo do miasta. 

Wieczorem portjer szpitala wraz z p. Loenem 
Kamińskim udali się na poszukiwanie upośle. 
dzonego na umyśle synka portjera i przy tej 
sposobności znaleźli zwłoki Wypiewskiego. O 
swem odkryciu zawiadomili policję, która po 
przybyciu na miejsce ustaliła nazwisko i.) 
Obok zmarłego znaleziono pustą butelkę od li- 
zolu. 

Zwłoki przewieziono do kostnicy przy ul. 
Szubińskiej, gdzie w dniu dzisiejszym odbędzie 


się sekcja celem ustalenia przyczyny zgonu. 
Wszystko przemawia za samobójstwem, jednak- 
że rodzina zmarłego twierdzi, że nie miał on 
najmniejszych powodów do rozpaczliwego kro- 
ku. Butelkę z lizolem nosił denat stale z sobą 
jako gruźlik dla celów antyseptycznych. 


Zaznaczyć należy, że zwłoki śp. Wypiew- 
skiego zostały okradzione z płaszcza i kapelu- 
sza jeszcze prawdopodobnie przed odkryciem 
ich przez portjera szpitala į p. Kowalskiego. 
Czynu tego dopuścić się mogły prawdopodobnie 
męty społeczne, 
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Przecięta ręka przy krajan u. 


(ik) 43-letnia Franciszka Jasińska przecięta 
sobie poważnie rękę podczas krajania chleba 
w domu swym przy ul. Chwytowo 22. Przewie- 
ziono ją do szpitalą miejskiego, gdzie otrzymała 
opatrunek. 


ESTE TREND NETS E OK LS 
Bójka po bójce. 


(ik) W sobotę powstała bójka na ul. Kujaw- 


skiej w czasie której został pobity 37-letni 
Edmund Makowski, cieśla, zam. przy ul. Babia 


Wieś 11. Pobicia dokonał niejaki Kazimierz 
Ludwik. Pomocy lekarskiej udzielił szpital 
miejski, 


W nocy z soboty na niedzielę przewieziono 
do szpitala miejskiego 67-letnią Annę Świer- 
czyńską, ul. Dwernickiego 13. Staruszka mia- 
ła strasznie poranioną twarz, ŻZabroniła ona 
swemu synowi późnego powrotu do domu, W 
sobotę w nocy syn znowu późno wrócił i matka 
czyniła mu wymówki. Wówczas kolega syna, 
niej. Bolesław Górski rzucił na Świerczyńską 
kawalkiem twardego drzewa, raniąc jej ciężko 
twarz. 


r Nai 


— Ofiary. Starosta Stefanicki przesyła do ¿ 


redakcji zł 50 dla ulżenia doli pogorzelców z 
baraków. Zolja Bulasek zł 5— na Czerwony 
Krzyż. 


— Z racji zbliżającego się sezonu szkolnego 
zakupy hurtowe artykułów szkolnych branży 
piśmienniczej polecamy uskuteczniać w znanej 
hurtowni Bartla. 


PREMIERY W KINACH 


BYDGOSKICH. 


„TAJFUN“ w „APOLLO“. 
Liana Haid i Inkiszyniew. 


„Tajfun" jako utwór sceniczny cieszył cię 
powszechnym sukcesem we wszystkich tea- 
trach Europy, „Tajfun” na ekranie odznacza się 
słabszą robotą. Jedynie postacie, wchodzące 
w grę akcji, interesują i pociągają, Dr. Tako- 
rami ma do spełnienia ważną misję. Niestety 
staje mu na drodze kobieta biała. Miłość i o- 
bowiązek. Ostatni bierze w nim górę, chociaż 
pada trup. Japończycy umieją kochać też do 
szaleństwa, ale są przesadnie obowiązkowi i na 
odczyźnie solidarni. Miłość ku obcej targa u- 
czuciami Japończyka jak tajfun. Wicher ten 
niszczy niekiedy życie. Ta rasa jednak najczę- 
ściej potrafi oprzeć się burzy i tak było w tre- 
ści wczorajszej premejery, Rzecz dzieje się w 
Paryżu. Główne postacie odtwarzają Inkiszy- 
niew, artysta mongolskiej rasy, o wybitnych 
zdolnościach tragika i niezwykle fotogeniczny 
oraz Liana Haid, którą każdy zna dobrze z in- 
nych filmów. Para ta jest magnesem w „Taj- 
funie" i dlatego premjera cieszyła się powodze- 
niem. Reżysenja starała się stworzyć przede-" 
wszystkiem zwartość akcji, co się też udało, 
W produkcji europejskiej powinien zająć wcale 
poczesne miejsce, gdyż publiczność wyraża się 
o filmie bardzo życzliwie. Nadprogram: tys 
godnik i kreskówka Fleischera, 


Bydgoszczy. 
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Wał 2050. 4 
© Śmierć dwóch lotników polskich. 


( Warszawa, 2. 9, (Tel. wł.). Onegdaj 
"wydarzyła się katastrofa lotnicza. Awjo- 
netka turystyczna warszawskiego Aero- 
klubu uległa zupełnemu rozbiciu. Lot- 
«nicy inż, Korbel į st. sierżant Kubal- 
czyk ponieśli śmierć na miejscu. 
Władze śledcze rozpoczęły dochodze- 
nia, celem ustalenia przyczyny kata- 
strofy, która się wydarzyła w powiecie 
zamojskim pod Krasnogrodem. Lotni- 
cy tak tragicznie zmarli lecieli do Ka- 
towic, aby wziąć udział w zawodach 


3-ej 


Paryż. (PAT) „Paris Soir* donosi z Bol- 
zano, że przybył tam z Paryża marszałek 
Balbo i odbył godzinną naradę z Mussoli- 
nim. Koła dobrze poinformowąne twierdzą, 
że podróż marszałka Balbo do Paryża mia- 
ła na celu wyjaśnienie pewnych zagadnień 
z dziedziny handlowej, związanych z wy- 
prawą do Afryki wschodniej. 


Aresztowania w Kcyni. 


W Kcyni w ub, piątek wieczorem od- 
hyło się zgromadzenie przedwyborcze, 
na którem przemawiali kandydaci sa- 
macji: dr. Zborowski z Inowrocławia, 
adwokat Rosada z Mogilna i p. Szul- 
czewski, ziemianin z powiatu szubiń- 
skiego. Dyskusji nie było. Przed loka- 
łem zgromadzili się niezadowoleni opo- 
zycjoniści; policja aresztowała preze- 
i ea strohnictwa narodowego Kubanka, 
Gładkę, Andrzejewskiego, Marjaną Ła- 
żewskiego i Tadeusza Borowicza z Wą- 
growca, Aresztowanych odstawiono do 
Szubina. 


Zgon krytyka literackiego. 

Warszawa, 2. 9. (PAT) W nocy z 
31 na 1 bm. zmarł wskutek ataku ser- 
cowego, przeżywszy 78 lata znany pi- 
sarz, krytyk i esseista Cezary Jelenta 
(Napoleon Hirszband), 


kal. 


wiecki. 


KOBIETA 35-LETNIA 


Otwarcie kawiarni „Argentyna” 
Bydgoszcz wzbogaciła się o nowy lo- 
„Argentyna, 
mieszcząca się przy ul. Gdańskiej 30. 
Uroczyste otwarcie i poświęcenie nowej 
kawiarni nastąpiło w ub. sobotę, o godz. 


Jest nim kawiarnia 


po południu. 


lotniczych, urządzanych przez śląski | dokonał poświęcenia i otwarcia kawiar- 
Aeroklub w Katowicach. (r) ni, wygłaszając 
: par z mówienie, 
Poco Balbo jeździł do Paryża. Kawiarnia  „Argentyna* 


jest nowocześnie, zawiera bar, pokój do 
gier i odznacza się pięknem wnętrzem 
o estetycznej stronie dekoracyjnej, Wła- 
ściciełem jest p. M, Janke, 
chowiec na tem polu. 
Nowej płacówce należy życzyć powo- 
dzenia i popularności wśród bywalców 
kawiarnianych naszego miasta, 


— Dyrekcja Francuskich Kursów Rządowych 
w gimnazjum Kopernika, podaje do wiadomości, 
że z dniem { września sekrętarjat kursów otwar- 
ty codziennie od godz. 6—8 wiecz. przyjmuje 
zapisy na kursy dla dorosłych, prowadzone we 
dlug programu lat ubiegłych: I początkowy, II 
elementarny, III średni i IV wyższy, obejmujący 
literaturę lub korespondencję handlową, Prócz 
tego prowadzony będzie jeszcze kurs piąty, 
przygotowujący do wyższego egzaminu Instytu- 
tu Francuskiego w Warszawie. Absolwenci kur- 
su średniego į wyższego otrzymują oficjalne dy 
plomy rządu francuskiego. 
szybkie postępy. Warunki b. przystępne 

— Dyrekcja Bydgoskiego Konserwa- 
torjum Muzycznego (dyr. W. Winter- 
feld) podaje do wiadomości, 
muje zapisy na nowy rok szkolny 1935/36 
codziennie od godz. 11—13 i od 15—18 
w sekretarjacie przy ul. Gdańskiej 54. 
Najstarsza na miejscu uczelnia dyr. 
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W 35-ym roku życia, 
Janina Norska postano- 
wiła odebrać pewnej 

19 ~ letniej blondynce 

miłość jej narzeczone- 

go, zamożnego prze- 

mysłowca. Janina była 
przebiegła i sprytna i 
„powiodło jej się dlatego, 
że uczyniła siebie równie (4 
młodą i ponętną, jak jej ý 

rywalka. Czytała ona 

o wynalazku, uczynionym w Wiedniu, cy 

naturalnego składnika skóry, nazwane- 
© go „Biocel”, który przywraca młodość 
„i piękno każdej skórze. Gdy się dowie» 

działa że jest on obecnie zawarty w 

f Odżywczym Kremie Tokalon Biocel, 
spreparowanym według oryginalnego, 

deri francuskiego przepisu znakomitego, 

| paryskiego Kremu Tokalon, zaczęła 
j używać 70. codzień. Zmarszczki znikły 
f całkowicie w ciągu miesiąca i skóra 

jej stała się równie świeża i jasna, 

jak skóra młodej dziewczyny. Gdy 

skóra traci naturalny biocel, tworzą 

się zmarszczki, zwiotczałe mięśnie 

twarzy i brzydkie linje; gdy biocel jest 

| „u ej przywrócony, znikają one. Profesor 


szy. 


Ę 
opie y 


wm 

| Uniwersytetu Wiedeńskiego Stejskal, 
zdołał otrzymać tę cenną substan- 
cję ze skóry starannie wybranych, 
młodych zwierząt. Przez stosowanie 
co wieczór Odżywczego Kremu Toka- 
lon Biocel, każda kobieta może szybko 
i z łatwością pozbyć się zmarszczek, 
odmłodzić starczą, zwiędłą skórę i 
osiągnąć wygląd o 10 do 20 lat młod- 
Szczęśliwy wynik 
lub zwrot pieniedzy. 


16862 


gwarantowany, 


BYDGOSKIE KONSERWATORJUM | 
MUZYCZNE 


zał. w roku 1904 ul, Gdańska 54 

Dyr. W. WINTERFELD 

swoj ==» Najstarsza uczelnia w miejscu A 
| a | kształci od pierwszych początków do wyżyny artyzmu. 
y "$ NAUKA OBEJMUJE: Śpiew solowy, grę na fortepianie, instru- 

menty smyczkowe i dęte, organy i t. d, 

YE WPISY: Codziennie od 11 — 13 i od 15 — 18 w sekretarjacie: 
c ul. Gdańska 54. CZESNE NISKIE! (15909 


. “Obwieszczenie o licytacji ruchomości 
| Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V. rewiru 
Stéfan. Jaroszyński, mający kancelarję w Bydgoszczy 
ul. Sląska nr. 3, na podstawie art. 602 k, p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia § września 1935 r. 
o godzinie TO.tej w Bydgoszczy, ul. Trzeciego 
Maja nr. 20 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
| „należacych do Franciszka i Kazimiery Kempińskich z 
"Bydgoszczy, Jasna 2, składających się z kanapy (zieło- 
ny plusz), stołu okrągłego, umywalki z płytą marmuro- 
wa, pianina marki „Franz Litz“, kanary (czerwony plusz), 
"lustra z podstawką, szafónierki i lampy wiszącej 4 pło- 
"miennej z kloszami, oszacowanych na łączną sumę 
47zł 935. Ruehomości można oglądać w dniu licytacji 
+- w, miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
5 Bydgoszcz, dnia 2 września 1935 r. 
15910) (—) Komornik. 


Pamietajcie o bezrobotnych 


Powrócił 
Dr. Eckert 


Grunwaldzka 20. 
15923 


Licytacja. (15916 
We wtorek 3. bm. godz. 
11,30 sprzedawać się bę- 
dzie w tutejszej Ekspedy- 


cji Towarowej: wyroby 
wódczane, herbatę, farby, 
pastę do obuwia, pokost, 
wyroby szklane, cylinder 
motocyklowy, opony i 
części rowerowe. P. K. P. 
Ekspedycja Towarowa. 


Wspólniczki(ka) 
poszukuje zaraz skład bie- 
lizny, damski-męski, cen- 
trum Bydgoszczy, 5000 do 
10000. Oferty filja Dzien 
„Pewny zysk”, (8758 


okolicznościowe prze- 


Najlepsze metody. 


W godzinach rannych nabożeństwo 
za pomyślność nowej placówki odprawił 
w kościele farnym ks. Zb. Wierzcho- 
W godzinach popołudniowych 
zgromadziło się grono zaproszonych go- 
ści, wobec których ks. Wierzchowiecki 


ka, 
urządzona 


znany fa- 


„ udział, 
(15582 


że przyj- 


2,26. 


TOY, We MO 


trudnych czasów. 
na ogłoszenie. 


U PZ Jw 


i TANA N, ko Wro Ta OZ, WART N 4 A R 
„DZIENNIK BYDGOSKI“, wtorek, dnia 3 września 1935 r. 


Winterfelda kształci od pierwszych po- 
czątków do wyżyny artyzmu. Nauka 
rozpoczyna się we wtorek, 3 bm. Cze- 
sne niskie, dostosowane do obecnych 
Zwracamy uwagę 


CH. Z. PA. P. 


podczas której 
wnętrznego turnieju szachowego. 

Ze względu na krótki termin, wyznaczony 
na tenże turniej, ) 
zainteresowanych druhów, o nieodwlekanie, 
z rozgrywkąmi. 


Godz. 20: „Echiści', 


ul, Zyg. Augusta. 


„ODRODZENIE 


KOŁO IL — SZWEDEROWO. 


Dziś, w poniedziałek o godz. 19,30 schadz- 
nastąpi otwarcie we- 


uprasza się 


2 życia towarzystw. 


Związek Urzędnuików Miejskich. Zebranie 
plenarne odbędzie się dnia 3 września o godz. 
1930 w sali hotelu Lenśning. 
obrad bardzo wążne sprawy. 

Nadzwyczajne walne zebranie B. K, S. „Po- 
lonja“ odbędzie się w środę, dnia 4 września 
o godz. 20 w Resursie Kupieckiej celem doko- 
nania wyboru nowego zarządu. 

Poniedziałek, 2 września: 

Lekcje śpiewu rozpo- 

czynają się od dzisiaj w szkole im. Sien- 

kiewicza. Uprasza się o pilne uczęszcza- 
nie na próby. 

Wtorek, 3 września: 

Godz. 20: Zw. Pracowników Kupieckich wraz 

z Sekcjami, Zebranie plenarno-dyskusyj- 

ne w nowym lokalu Domu Czeladzi, przy 
Tamże czynne sekre- 
tarjat i bibljoteka. Uprasza się o liczny 


zz Bio nad 


Stan wody na Wiśle dnia 2. 9. 1935: 
Zawichost 1,15; Warszawa 82; Płock 54; 
Fordon 33; Toruń 32; Chełmno 13; Gru- 
dziądz 32; Korzeniewo 60; Piekło —32; 
Tczew 39; Einlage 2,02; Schievenhorst 


Gkspedjen(-Dekorafor 


potrzebny zaraz ewtl. 15.9. br. Zgłoszenia z poda- 
niem refereńcji, odp. świadectw, fotografją i wysó- 
kości pensji kierować: Antoni Odejewski, Tuchola 


Pomorze. Bławaty i Konfekcja. 


(15900 


K ZGUBY X: 


Ostromecko 
Fordon zgubiono czarną za- 
rzutkę. Zą wynagrodzeniem 
oddać. Adres Dzien. (8739 


KG 


Dom 
dochodowy, centrum Byd- 
goszczy sprzedam, Długa 
nr. 32, (8770 


Pianina 
Pfitzenreuter, Bydgoszcz, 


Pomorska 27. (8750 
Kiosk 
pawilon _restauracyjny, 


6X6.m. rozbieralny, na- 
dający się na restaurację 
letniskową, względnie do- 
mek letniskowy, Korzy- 
stnie do nabycia, Oferty 
do Dziennika Bydgoskie- 
go pod „Kiosk”, (15919 


Wózek 
ręczny czterokołowy mec- 
ny. Jagiellońska 25, Dą- 
browska. (15918 


4'' wóz roboczy 
stare drzewo budowlane, 
czerwone bukowe, brzozo- 
we, topolowe , beczki od 
smoły, kocioł i szczotki 
tanio sprzedam. Pomor- 
ska 44, 8745 


Wilezka(rasa) 
sprzedam, Sienkiewicza 
45, m. 5. (8753 


Matocyki 
500 bardzo KUSZ (reje- 
strowany) sprzedam z po- 
wodu wyjazdu. Gdańska 
nr. 52, IL p. (8762 


KC YA 


Kupimy 
powóz półkryty, używany 
lecz w dobrym stanie, mo- 
że być na gumach. Zgło- 
szenia prosimy kierować 
pod mr. „15894 do admi- 
nistracji Dziennika Byd- 
goskiego. (15897 


nz | p ZAZIE m o a e o 


Kupię ~= 
okno wystawowe, drzwi 
składowe, oraz sieniowe, 
Oferty pod „A. P.” Dzien- 


nik Bydgoski, (15915 


Udzielam 
lekcji na fortepianie 5 zł 
miesięcznie. Sniadeckich 42 
m. 6. (8759 


WOLNU 

Maiarz 
może się zgłosić. 
deckich 35, II. p. 


Snia- 
(8748 


Panienke 
inteligentną do bufetu i do 
zastąpienia pani domu 
możliwie z kaucją. Oferty 
z fotografją do filji Dzien. 
pod „Panienka”. (8752 


Służąca 
potrzebna. Dembus, Dwor- 
cowa 30. (8733 


cieśli 
przyjmie zaraz Włośniew- 
ski, przedsięb. bndow. Ką- 
pielowa 27. (8741 


Służąca 
przychodnia. 3 Maja 24, 
m. 3. (8730 


Służąca (15921 
potrzebna. Gdańska 95—8. 


Wdowa (15913 
37 lat, szuka portjerstwa 
oraz pracy domowej. 
Dzien. Bydgoski, Nakło, 


Biuralista(ka) 
potrzebny. „Życiorys” 
filja Dziennika. (8766 


Służącą 
przyjmie Cukiernia „Ar- 
gentyna”,Gdańska 30. (8747 


< POSADY A 
POSZUKUJĄ 

Starsza (8763 
dziewczyna poszukuje po- 
sady do starszego pań- 
stwa lub samotnego pa- 
na, znająca” warszawską 
kuchnię. Zgłoszenia wie- 
czorem, Gdańska 131 m.11. 


wszystkich 


Na porządku 


i 2033 
ÓW 


i X PE rze 
pon 


ladunki wagonowe, 


yr 


Gielda zhożowo - towarowa 
w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 


dostawa bieżaca, za 100 kg 


Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 


Notowania z dnia 31 sierpnia 1935 r. 


Żyto 182ton « « » 
n 


Usposob. stałe 


Pszenica standart, 
Usposob. stałe 
Jęczm. brow. 
Jeczm.jednolity + 
Jęczm. zbiorowy * 
Jęczm. zimowy > 


Usposob. stalsze 


Owies * » » e « 


Pszenica eksportowa : » 


«*ena cena 


transakeyina orientacyjna 
« odzł 11,90 11,75— 12,00 
do zł 12,00 


zł 
Wj 15,50— 16,00 
zł 
NAD 14.00— 14.50 
< e zł 14,00 13,25— 13,75 
. zł — 
4: 13,50— 14,00 


zł 


Usposob. s; ck "ne 
Mąka żyt. 559/, wł. w 


orka zł 19,15— 20,25 


Maka żyt. 650/, wł. worka zł 18,50— 18,75 
Mąka żyt. 55—70%, wł. w. zł 14,25— 14,75 
M.żyt.razow. 950/, wł. w. zł 15,25— 15,75 
M. żyt. pośl. 70%, wł. w, zł 12,25— 12,75 
Usposob. stałe 
Mąka psz. I A. wł. w. zt 28,25— 30,25 
Maka psz. I B. wł. w. zł 26.75— 27,75 
Mąka 'psz. I C. wł. w. zł 26,00— 27,00 
Mąka psz. I D. wł. w. zł 25,00— 26,00 
Mąka psz. IE. wł. w. zł 24,00 — 25.00 
Mąka psz, II A. wł. w. zł 22,25— 23,25 
Mąka psz. I( B. wł. w. zł 21,75— 22,75 
Mąka psz. II D. wł. w. zł 20,50— 21,50 
Mąka psz. IIF. wł. w. zł 16,25— 16,75 
Mąka psz III A. wł. w. zł 15,50— 16.50 
Mąka psz. III B. wł. w. zł 14,25— 14.75 
Mąka psz. razowa wł, w. zł 18,75— 19,25 


Usposob. stałe 
Bank Polski płacił w dniu 2, 9, 1935 r. 


dolary amerykańskie 5,25 
funty szterlingów «26,18 
franki szwajcarskie 172.09 
franki francuskie 34,89 
belgi belgijskie 88,66 
szylingi austrjackie i 98,50 


Panienka 
młoda, sympatyczna szuka 
jnżyniera jako 
Of. do filji pod 
(8740 


posady u 
kreślarka. 
„Kreślarka', 


a ee 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 
Z z O 


1—2 pokojowe: 
kuch, Jana Kazimierza8/1a, 


211 pokojowe: 
kuchnią. Sniadeckich 39/1 


3 pokejowe: 
zaraz. Jagiellońska 28/3, 


4 pokojowe: 
i łazienka od 1. 10. do wy- 
najęcia. Hetmańska 27/3. 
S Z IE TE AEP) 
Plac 
Weyssenhoffa 5, I. p. 5 po- 
kojowe z centralnem ogrze- 
waniem od t października do 
wynajęcia. 8581 


4 pokeje 
słoneczne do wynajęcia. 
Oferty pod „400%. (15908 


Willa 
3 pokojowe, wygodami 
zaraz, Karłowicza 15a, 
(Wesoła) godz. 4—6, (8623 


2 pokojowe 4 
mieszkanie do wynajecia. 
Paderewskiego3, m.2.(8734 


Ke 


Skład 
duży z mieszkaniem, na- 
dający się na bławaty, to- 
wary krótkie. Hetmańska 
LSB (8768 


Pokój 
umeblowany dla uczui. 
Chrobrego 26, m. 4. (8757 


Pokój 
Gdańska 27—13. (8765 
Pokój (8737 


Plac Piastowski 17, m, 5, 


EK POKOJE X Fi 
WOLNE j 4 


Pokój I 
Hetmańska 18—8, (8740 


2 pokoje 
umeblowane, weranda dla 
2 gimnazjastęk, dobre u- 
trzymanie, opieka, Gdań- 


ska 35, m. 6. (8735 
| stancja (15922 
dla uczennicy, . dobra 


opieka. Mazowiecka 5/1. 


Pokój 
Pomorska 48—8, 


Pokój 
do wynajęcia. Sniadeckich 
42/4, (8756 


Pokoik 
Król. Jadwigi 13/4. 


Stancja 
dla uczni, uczennice. Koł- 
łątaja 1/6, (8758 


(8732 


(8749 


Pokój 
Piotra Skargi 12—6. (8746 


Pokój (8742 
ładny, ciepły, także szkol- 
nikom. Ko ciuszki 4—6. 


Słoneczny 
frontowy. Chrobrego 16, 
m. 4. d (8731 


Słoneczny 
utrzymaniem, telefon. 
Cieszkowskiego 4—5. (8736 


Stancja 
dla nczni(ennic). Pomor- 
ską 60 m. 6. (8743 


śtancja 
dla ucznia. Pomorska 70 
m. 1. (8744 


Pokój 
z łazienką. Kościuszki 18, 
m. 4 (8760 


Pokój (8754 
utrzymanie. Matejki 5—3. 


Pekój (8755 
Zduny 9, m. 4. 


Pokój (8771 
dla uczni szkolnych lub 
panów. Szczecińska l— 5. 


Pokój 
słoneczny. Warmińskiego 
nr. 11—2, {8738 


Stancja 759 
dla uczni'nic), blisko Li- 
ceum, obfite dobre utrzy- 
manie, tanio. Lipowa 11/2. 


Pekój 
słoneczny, fortepian, elek- 
tryczność, osobne wejście 
Lokietka 40, m. 4. 15762 


Stancja (15873 
dla uezni. Pomorską 43/6, 


dla pani, 


ZP RPP 


| 
| 
| 
| 
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Str. 12. 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, wtorek, dnia 3 września 1935 r. 


Zapowiedź. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że i Ziltaner Fritz Józef, 
właścicieł mleczarni, kawaler zamieszkały w Gołańczy, ulica 
Strzelecka nr. 2 (pow. Wągrowiec), syn Ziltenera Kaspra Alojzego, 
nadszwajcera i żony jego Ziltener Marta z Remohne'ów zamieszkałych 
w Essen Berge Borbeck (Niemcy) 2. Golińska * atarzyna bez za- 
woda, panna zamieszkała w Dobieszewie powiat Szubin córka 
zmarłego Golińskiego Stanisława rolnika i żony jego Golińskiej 
Marjanny z Gramsów zamieszkałej w Dobieszewie pow- Szubin chce 
zawrzeć związek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno 
w Sołectwie w Dobieszewie, Zarządzie miasta Gołańcz i Dzienniku 
Bydgoskim, Słapowieo. dnia 28 sierpnia 1935. 

15896) Urzędnik stanu cywilnego (—) Skorupks, 


W ciągu nocy o 15 lat młodsza 


dzięki nżyciu orjentalnego preparatu łuszczącego „Alma usu- 
wającego piegi, wągry, pryszcze, brunatne plamy, zmarszczki. 
czerwoność nosa i ińne błędy piękności. Cera staje się olśnie- 
wająco czystą i pełną młodocianej świeżości. Cena zł 2— 
podwójny pakiet 3,— zł. Specjalna oferta: Kto prześle w ciągu 
3 dni wycinek niniejszego ogłoszenia z zamówieniem, otrzyma 
20°/, rabatu na mały i 30%, na duży pakiet. Proszę o podanie 
czy cera sucha czy tłusta. 


Labor. Chemiczne Magda Orłowska (Dyr. Dr. N. Kemeny) 
Nowy Sącz, skrytka pocztowa 131/1782. (15895 


Wróciłem 
Dr. zmech. KERZ 


Choroby wewnętrzne i dzieci 
Bydgoszcz, ulica Dworcowa 12 L., telefon nr. 1988 
Godziny przyjęć 10—12, 4—6. (15911 


Już medeszły 
najnowsze modele wiedeńskie 


Na sezon jesienny poleca: 
płaszcze, komplety, 


EPapszunisunf Z zaraz na czas sezonowy 


samodzielnej ekspedjentki 


do konfekcji damskiej z zuajomością języka niemieckiego. 

Refiektuie się tylko na rutynowaną, pierwszorzędną siłę, miłej 

powierzchowności, figura 44—46 Pisemne oferty z dołączeniem 
| fotografji, podaniem pensji uprasza 


$ B. CWWEŃS ECH 
15905) 
Bydgoszcz, Stary Rynek 7. 


Tzęy cliacesz sie dowiedzieć 
co powie o Twoim charakterze, zdo!nościach. przeznacze- 
niu słynny Psycho-Grafołog Szylier-Szkolnik ? Czy chcesz 
wiedzieć kim jesteś, kim być możesz? Czy chcesz wie- 
dzieć jak żyć, czynić i postępować, aby zwycięsko prze- 
ciwstawić się losowi? Napisz datę urodzenia. Na koszta 
pocztowe i kancelaryjne załącz 1 zł (znaczkami poczto- 
wemi). Warszawa, Szyiler - Szkolaik, redakcja „Świt*, 
Żorawia 47. 


Tapety 
binoleum 
Leraty 


suknie, bluzki 


(18980 
Telefon 3160 


tylko firma 
A 


15877) 


A27 


|Aromczijński Poinan 
PR 


MANE* 


Eorum, ui. sw. Ducha 21 


PP. urzędnikom udzielam kredytu 


Skrzynie 


mniejsze i większe 15557 
Kacung ismuy. 


Drukarnia Bydgoska $. A. 
Bydgoszcz, Poznańska 12. 


(tytajcie Dziennik Bydgoski! 


Magazyn bławatów i konfekcji damskiej i 


Wytwórczości Polskiej 


w BYDGOSZCZY 


wy dm. 2-5 


YKZCŚUNIEH 


35 wagonów! 


35 wagonów! 


Ciekawy pokaz wszystkich działów produkcji. 
Wystawa otwarta codziennie od godziny 9—2A. 


Bilety w cenie: ©,25 ulgowe i ©, 1% normalne. 


Pamietajcie o bezrobotnych 


(15546 


Chedniki 
Dywany 


Dywaniki 


w wielkim wyborze poleca ś 
(10345 KA 


korzystnie 


ZA. WALIGORSKI 


ul. Gdańska 12 f 


telefon 1223. 


Maszynę do trankowania 


sunppfiwanug. (15920 


„ładroga”, Matejki 2. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Drobne ogłoszenia 
j Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


74 


Dla poszuknjących posady 200 zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 


nie zobowiązują Administracji 


do bezpłatnego powtórzenia 


ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


EZ SE Szkolne ye z p 
F > R okój Stancja 15849 Pokój | 
< OLECENIA y AO REDE A K POSADY K DZIERŻAWY ): z utrzymaniem dla uczni| dla młodzieży szkolnej. | umeblowany. Kordeckie- ` 
BA 3 MLO = í Z gimnazj, (uczennic). Ciesz- | Jąsjellońska 26, m. 4 go 14—5. (15864 | 
Szachy stowa 3. (15883 kowskiego 14—3. (15871 | © ar a E —————--—----. ! 
bezpłatnie. Restauracja Futro służ T R PE o a ri PA F = Stancja d ; ' | 
Dworca Głównego. (1546 | „»rabiam STYhAEEG Poznańska 10, ENET dam z domem zaraz skład | umeb] met: : W u profesora, pomoc w RÓŻNE | | 
Wózki _ (14749| modnie, tanio. Kuśnierz, 3 — | kolonjalny z restauracją, A E a SRA ala SA s i 
dziecięce najkorzystniej Podwale 15, Sport. (15892 NIC 1. „MP RP AE POKOI ski. YE "15867 uwaga! | 
Wasielewski, Dworco= z do piekarni i gospodarki po- decoa = cii on ośleć dla 1 lub 2 osób.  Krół. Smaczne obiady po 80 gr. 
41. Specjal F Mieko 15785 |trzebna. Tuszewski, Zbo- pec yoj Jadwigi 13—6. (15874 Kasyni A 
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i ; ska > (15876 dzienne utrzymanie, telefon. 
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R Arta! Kin il | oskith: nr,śkle (15777 chnię warszawsko-francu- Mieszkanie l 
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iada” i t . Miesieę-| ,. A - 7 j | 
Bzaleństwo”, Gi wia 1 zł całe godni qida „add z Ka sonerzne zaraz lub | maniem. Zduny 13—2, | * 
e ; .|branż iek -cukier- | później. Oferty filj zh 
BAŁTYK: „Pojedynek w tygodniowo tonppion y k ori A i Raia A i a Umebiowany k 
fm, aiy mocy Przychodzę także w dom.|mi świadectwami może A R Tej kask i 
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MARYSIEŃKA: „Tajem- niem warunków, A. Ku- WOLNE Słoneczny 
nicza dama* i sty po- a 0 ile reri rowski, Choa A Gi di 1—2 lepszych pandi, y 
5 S PA T, i 
szukiwaniu miłości”. — | szeczny. Hetmańska nr. 5, powi Umeblowane 0 OO r E p 
KRISTAL: „To lubią męż- | wejście na prawo, miesz- a Kucharka Podgórna 5, blisko Wełnia- Pokój h 
czyźni* i nadprogram. | kanie 5. (21186 | służąca uczciwa, pracowi- | nego i Nowego Rynku. (15870 | go wynajęcia. Król. Jadwi- CAN, 
REWIA: „Miłość w Kar- ta, Po IMIE JAA 155 j s (8751 TOTOHE S : 
patach”, na scenie pod Lekcje 15.9. Zgłoszenia 2—4 po Umeblowany i ; 
tyt: „Program przebo-|gry fortepianowej. Stary | południu firma Cywiński, | słoneczny, osobne wejście Pokój (15808 — -Tatusi tawiłeś i i 
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Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, b 
a dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo „tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, sę 
iększe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu x 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — ©głoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, W 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. lą 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. to 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drøkarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyai, i 
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